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Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
wybitnego działacza Partii 
Kongresowej Indii, przewod­
niczącego Izby Ludowej, dr. 
Gurdiala Singha Dhillona, 
który stoi na czele przebywa­
jącej w Polsce delegacji in­
dyjskiego parlamentu.

W rozmowie, która upłynę­
ła w serdecznej atmosferze, 
omówiono węzłowe sprawy 
obecnego i dalszego rozwoju 
stosunków polsko-indyjskich. 
Wyrażono przekonanie, że w 
najbliższym czasie powinno 
nastąpić dalsze »acieśnienie 
przyjacielskiej i wzajemnie 
korzystnej współpracy obu 
krajów i narodów. Wymienio­
no także poglądy na temat 
sytuacji na świecie i działal­
ności obu państw na forum 
międzynarodowym.

I sekretarz KC PZPR prze­
kazał najlepsze pozdrowienia 
dla Indiry Gandhi i życzenia 
dalszej pomyślnej realizacji 
postępowego programu kiero­
wanego przez nią rządu, pro­
gramu, który służy rozwojo­
wi Indii i utrwalaniu pokoju 
na świecie. (PAP)
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Jubileusz Uniwersytetu Wrocławskiego Konieczna aktywność całego społeczeństwa

Dekoracja uczelni Orderem
Sztandaru Pracy I klasy

Doktorat honoris causa dla H. Jabłońskiego
Uniwersytet Wrocławski im. Bolesława Bieruta służy już 

od 30 lat rozwojowi nauki, kultury i gospodarki narodowej. 
W tym czasie wrocławską „Alma Mater” opuściło z dyplo­
mami 23.457 absolwentów; stopnie doktorskie uzyskało 1.200
osób. Wrocławski uniwersytet 
szych ośrodków naukowych w 
obecnie 17 500 studentów.

jest dziś jednym z najwięk- 
Polsce — kształci się tutaj

Spotkania, koncerty, wystawy
Dni Kultury Czechosłowackiej w Poznaniu osiągnęły swój 

punkt kulminacyjny.

Na zdjęciu: fragment wystawy w 
Pałacu Kultury.

Fot. — H. Kamza

Do naszego miasta przyjecha­
ła wczoraj delegacja z współ­
pracującego z Poznaniem Brna 
z sekretarzem Komitetu Wo­
jewódzkiego KPCZ w Brnie 
Oldrichem Klicnikiem ora-z za­
stępcą przewodniczącego Rady 
Narodowej województwa po- 
łudniowo-morawskiego Mila­
nem Pavlusem. Członkowie de­
legacji spotkali się m. in. z I 
sekretarzem KW PZPR w Po­
znaniu Jerzym Zasadą. Pod 
Pomnikiem Bohaterów na po­
znańskiej Cytadeli członkowie 
delegacji czechosłowackiej zło 
żyli kwiaty i wieńce.

W godzinach południowych 
w Pałacu Kultury odbyło się 
spotkanie gości z przedstawi­
cielami poznańskiego środo­

wiska dziennikarskiego. Na
spotkaniu, które prowadził se-
kretarz 
Bogdan 
wiciele 
poznali 
radia i

KW PZPR w Poznaniu 
Gawroński, przedsta- 
władz brneńskich za- 
przedstawicieli prasy, 
telewizji z dorobkiem

wej ewództwa południowo-mo- 
rawskiego w dziedzinie gospo­
darki, życja społecznego i kul­
turalnego.

Wczoraj także otwarto w Po­
znaniu dwie następne wysta­
wy: w Pałacu Kultury — pt.

Dokończenie na str. 2

$

Piłkarska kadra
na Amsterdam
Trener Kazimierz Górski u- 

stalił skład kadry polskich pił 
karzy na mecz z Holandią (15 
października w Amsterdamie). 
Znalazło się w niej 17 piłka­
rzy: bramkarze: Jan Toma- 
szewski (ŁKS) i Piotr Mow- 
lik (Legia); obrońcy: Antoni 
Szymanowski (Wisła), Włady­
sław Żmuda (Śląsk), Marian 
Ostafiński (Ruch), Mirosław 
Bulzacki i Ryszard Polak (obaj 
LKS), Henryk Wawrowski (Po 
goń); pomocnicy: Kazimierz 
Deyna i Lesław Cmikiewicz 
(obaj Legia), Zygmunt Ma- 
szczyk i Bronisław Bula (obaj 
Ruch), Henryk Kasperczak 
(Stal); napastnicy: Grzegorz 
Lato (Stal), Andrzej Szarmach 
(Górnik), Joachim Marx 
(Ruch), Robert Gadocha (FC 
Nantes).

W porównaniu z kadrą na 
mecz z Holandią w Chorzowie, 
zaszły tylko dwie zmiany. Za­
brakło Jana Domarskiego, a 
miejsce kontuzjowanego bram 
karza Lecha Poznań — Jana 
Karweckiego zajął Piotr Mow 
lik.

Na stronie 3 publikujemy 
wywiad z Milanem Paulu­
sem — wiceprzewodniczą­
cym Rady Narodowej wo­
jewództwa południowo-mo­
rawskiego.

Wczoraj na obchody jubi­
leuszu Uniwersytetu Wrocław­
skiego, które zbiegły się z uro­
czystą inauguracją nowego ro­
ku działalności tej uczelni, 
przybył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński.

W okolicznościowym przemó 
wieniu dotychczasowy rektor 
prof. Marian Orzechowski omó 
wił bogaty dorobek uczelni, 
podkreślając, że jej miejsce na 
mapie polskiej nauki wyzna­
czają dziś takie dyscypliny jak 
matematyka, fizyka, chemia, 
nauki przyrodnicze i humani­
styczne. Prof. M. Orzechowski 
przekazał insygnia rektorskie 
nowo mianowanemu rektorowi 
prof. Kazimierzowi Urbaniko­
wi.

Podniosłym momentem uro­
czystości było udekorowanie 
przez H. Jabłońskiego sztanda­
ru wrocławskiej „Alma Ma- 
ter” Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy, nadanym przez Ra­
dę PaństwTa w uznaniu wybit­
nych zasług uczelni dla rozwo­
ju nauki, kultury i gospodarki 
kraju.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał w imieniu naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych serdeczne gratu­
lacje z okazji odznaczenia 
uczelni.

Podkreślając stale ■wzrasta­
jącą rolę nauki i jej wpływ na 
rozwój gospodarki i kultury 
kraju — H. Jabłoński stwier­
dził, że zgromadzeni we Wro­
cławiu uczeni umieli stanąć w 
rzędzie najofiarniejszych i naj 
bardziej ambitnych, w niezwy­
kle szybkim tempie stworzyć 
warunki dla wszechstronnego 
rozwoju badań naukowych 
oraz kształcenia i wychowy­
wania młodych kadr.

Przed południem w Auli 
Leopoldina UW odbyło się uro 
czyste posiedzenie senatu uczel 
ni podczas którego przedysku­
towano kierunki rozwoju dol­
nośląskiej „Alma Mater” w la­
tach 1975—2000.

Senat Uniwersytetu Wro­
cławskiego nadał obecnemu na 
posiedzeniu przewodniczącemu 
Rady Państwa prof. Henryko-

wi Jabłońskiemu godność dok­
tora honoris causa w uznaniu 
jego wybitnych osiągnięć w 
dziedzinie historii najnowszej.

W uroczystościach na Uni­
wersytecie Wrocławskim ucze­
stniczyli kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR — 
Jarema Maciszewski, minister
nauki, szkolnictwa wyższego
i techniki — Sylwester Kali­
ski, minister sprawiedliwości 
— Włodzimierz Berutowicz, 
prezes Polskiej Akademii Nauk 
— Włodzimierz Trzebiatow­
ski. (PAP)

Rozmowy 
polsko-kanadyjskie

Cz-wartek był kolejnym 
dniem wizyty oficjalnej w Pol­
sce ministra spraw zagranicz­
nych Kanady Allana Josepha 
MacEachena.

Rano kanadyjski minister 
przybył do Oświęcimia w towa 
rzystwie wiceministra spraw 
zagranicznych Romualda Spa- 
sowskiego i wojewody bielskie 
go Józefa Łabudka, odwiedził 
tereny b. hitlerowskiego obozu 
zagłady. W bloku 11, pod Ścia­
ną Śmierci, A. J. MacEachen 
złożył wiązanki kwiatów. Na­
stępnie kanadyjski gość prze­
bywał na terenie byłego obozu 
kobiecego w Brzezince.

W hołdzie milionom pomor­
dowanych w obozie więźniów 
minister złożył kwiaty pod 
Międzynarodowym Pomnikiem 
Ofiar Faszyzmu.

Następnie A. J. MacEachen przy 
był na teren woj. katowickiego, 
gdzie został powitany przez gospo­
darzy regionu. Gość zwiedził bu­
dowaną w rejonie miasta Tychy, 
jedną z największych w polskim 
przemyśle węglowym — kopalnię 
„Piast”.

Trasa przejazdu kanadyjskiego 
gcścia prowadziła przez miasta 
Górnośląskiego Okręgu Węglowego 
do huty „Katowice”, gdzie mini­
ster obejrzał panoramę najwięk­
szej inwestycji polskiej „czarnej 
metalurgii”.

Po 
chen

W 
ły

południu A. J. MacEa- 
powrócił do Warszawy, 
gmachu MSZ rozpoczę-
się rozmowy

kanadyjskie, które
polsko- 
prowa-

dzą ministrowie spraw zagra­
nicznych obu krajów Stefan
Olszowski Allan Joseph
MacEachen. Treścią rozmów 
są interesujące obie strony naj 
ważniejsze problemy między­
narodowe, a także sprawy dal 
szego rozwoju stosunków dwu 
stronnych. (PAP)

Front Jedności Narodu 
przed VII Zjazdem PZPR

Program wszechstronnego rozwoju kraju, zarysowany 
w wytycznych ua Vil Zjazd PZPR, stawia na mobilizację 
wszystkich twórczych sił narodu, na aktywność całego spo­
łeczeństwa i jego integrację wokół zadań wytyczonych przez 
partię. Najszerszą platformą tej aktywności jest Frmt Jed­
ności Narodu. Stąd odpowiedzialna rola, jaka przypada og­
niwom Frontu w rozwijaniu ogólnonarodowej kampanii
przedzjazdowej. Nad najlepszym wypełnieniem tej roli dy­
skutowano wczoraj na naradzie przewodniczących i 5<ekreta- 

FJN. Obrady, które toczyły sięrzy komitetów wojewódzkich 
w gmachu Sejmu, prowadził 
Janusz Groszkowski.
Jak wynika z referatu se­

kretarza OK FJN Witolda Ja 
rosińskiego oraz dyskusji, ko 
mitety Frontu upatrują dla 
siebie szerokie pole aktywno­
ści w organizowaniu spotkań 
dyskusyjnych z ludnością w 
miejscu zamieszkania w mia­
stach i na wsi. Powinna to 
być dyskusja szczera, rzeczo­
wa i konstruktywna, wskazu 
jąca na osiągnięcia i perspek 
ty wy, a także na trudne pro­
blemy i możliwości ich współ 
nego rozwiązywania. Ta kam­
pania jest najlepszą okazją 
do krytycznej oceny jakcści 
pracy środowisk, zespołów i 
poszczególnych ludzi; do wy-

przewodniczący OK FJN prof.

dobycia upowszechnienia
wzorów dobrej, nowoczesne j 
pracy oraz do poddania pod 
publiczną krytykę ludzi bier­
nych, obojętnych i nierzetel­
nych.

Inspirowanie masowego u- 
działu ludncści w czynie pro 
dukcyjnym i społecznym —

W Pradze

Spotkania młodzieży • 
z 11 stolic

Wczoraj rozpoczęło się w 
stolicy CSRS spotkanie mło­
dzieży 11 stolic państw socja­
listycznych. Jest to już piąte 
tego rodzaju spotkanie, po­
przednie odbyły -się w Mos­
kwie, Sofii, Bukareszcie i War 
szawie.

W młodzieżowym zlocie nad 
Wełtawą, który będzie trwać 
do 10 bm. pod hasłem — „Bu­
dujemy socjalizm i komunizm” 
— uczestniczą delegacje mło­
dzieży z Moskwy, Warszawy, 
Berlina, Budapesztu, Sofii, Bu 
karesztu, Belgradu, Pragi, U- 
łan Bator, Hawany i Hanoi.

W Ośrodku Kultury Polskiej 
została otwarta wystawa fo­
togramów z poprzedniego spot 
kania. Organizatorzy przygo­
towali liczne imprezy o charak 
terze politycznym, kulturalno- 
oświatowym, sportowym i tu­
rystycznym. (PAP)

Posiedzenie w stolicy CSRS
Od 30. 9. do 2. 10. odbyło się w 

Pradze posiedzenie stałej komisji 
instytutów stosunków międzynaro 
dowyc.h Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Węgier i Związku Ra 
dfieckiego. Tematem spotkania by 
ło bezpieczeństwo europejskie i 
współpraca w Europie po zakoń­
czeniu konferencji w Helsinkach. 
Jego uczestnicy omówili obecne 
problemy i perspektywy rozwoju 
stosunków politycznych na na­
szym kontynencie.

S. Shriver n A. Kosygina
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, A. Kosygin przyjął wczo­
raj na Kremlu znanego przedsta­
wiciela kół politycznych i gospo­
darczych USA S. Shriyera. Shriver 
prowadzi w stolicy ZSRR rozmo­
wy ze stroną radziecką na temat 
stosunków gospodarczych i nauko

wo-tecłmicsnych między ZSRR i 
USA.

Sympozjum w Sofii
Wczoraj zakończyło się w Sofii 

międzynarodowe sympozjum nau­
kowe poświęcone 20-leciu Układu 
Warszawskiego. Wzięły w nim u- 
dział delegacje akademii nauk z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Poi 
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR. U- 
czestnicy sympozjum przeanalizo­
wali cele i zadania organizacji U- 
kladu Warszawskiego, jego miej­
sce w systemie organizacji między 
narodowych, rolę w walce o po­
kój.

Obrady komisji RWPG
Od 30 września do 1 październi­

ka odbyło się w Moskwie pod prze 
wodniotwem ministra lotnictwa cy 
wilnego ZSRR, B. Bugajewa pierw 
sze posiedzenie stałej komisji 
RWPG d.s. lotnictwa cywilnego. W 
posiedzeniu uczestniczyły delega­
cje państw — członków RWPG. 
Zgodnie z porozumieniem zawar­
tym między RWPG i rządem Ju­
gosławii w posiedzeniu komisji 
wzięła również udział delegacja te 
go kraju.

K. Katuszew w Bukareszcie
Na zaproszenie KC Rumuńskiej 

Partii Komunistycznej przybył 
wczoraj do Bukaresztu z wizytą 
przyjaźni sekretarz KC KPZR, K. 
Katuszew. Tego samego dnia gość 
radziecki spotkał się z członkiem 
Politycznego Komitetu Wykonaw­
czego KC RPK, C. Burticą i zastęp 
cą członka PKW KC RPK, S. An 
drei.

Przeciwko zlotowi SS-manów
Kierownictwo Niemieckiej Partii 

Komunistycznej (DKP) w Szlezwi 
ku-Holsztynie zwróciło się do mi­
nistra spraw wewnętrznych tego 
kraju z żądaniem, aby zakazał od 
bycia „zlotu” b. SS-manów, który 
ma być zorganizowany w jednym 
z miast RFN. Oświadczenie DKP 
stwierdza, że tego rodzaju milita- 
rystyczne „zloty” posiadają prowo 
kacyjny charakter i są wymierzo­
ne przeciwko wzajemnemu zrozu­
mieniu, bezpieczeństwu i współ­
pracy w Europie.

Decyzja senatu USA
W środę senat amerykański od­

rzucił projekt ustawy przewidują­
cy zniesienie kontroli nad cena­

mi gazu ziemnego. Projekt został 
wniesiony pod obrady przez gru­
pę senatorów związanych z ame­
rykańskimi monopolami gazowy­
mi.

D. Bijedic w Hanoi
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego Partii Pracujących Wiet­
namu i rządu DRW przybyła 
wczoraj do Hanoi jugosłowiańska 
delegacja rządowa z przewodni­
czącym Związkowej Rady Wyko­
nawczej D. Bijediciem na czele.

Zatonięcie dwóch statków
Na brazylijskiej rzece Sołimoes 

zatonął w środę parowiec pasażer 
ski. Według wstępnych danych, w 
katastrofie poniosło śmierć 20 o- 
sób. Również w środę zatonął na 
Amazonce, na zachód od miasta 
portowego Manaus, statek „Freire 
H”. Istnieją obawy, że w katastro 
fie straciło życie 80 osób.

to drugi ważny kierunek pra 
cy komitetów FJN w kampa 
nii przedzjazdowej. Za szcze­
gólnie cenne uznano rozwija­
nie prac społecznych w dzie­
dzinie budowy i modernizacji 
dróg lokalnych, porządkowa­
nia osiedli mieszkaniowych i 
wsi, poprawy stanu sanitarne 
go kraju. Wiele pożytku przy 
nosi organizowanie prac spo­
łecznych, które mogą przyczy 
nić się do wcześniejszego za­
kończenia inwestycji komunał 
nych, socjalnych, ochrony 
zdrowia.

Udział w kampanii przed- 
zjazdowej aktyw FJN pojmu 
je nie jako działania okolicz­
nościowe, lecz jako zobowiąza 
nie do podnoszenia na coraz 
wyższy poziom jakości pracy 
ogniw Frontu, którym przypa 
da odpowiedzialna rola w roz 
wijaniu uczestnictwa obywa­
teli w rządzeniu. Ważnym 
zadaniem na tym polu jest 
umacnianie — wspólnie z ra­
dami narodowymi — samorzą 
du mieszkańców.

W dyskusji zabrał głos kie 
równik Wydziału Pracy Ideo­
wo-Wychowawczej KC PZPR 
— Wiesław Klimczak, który 
omówił głównie kierunki ofen 
sywy ideologicznej partii 
przed jej VII Zjazdem. Ważna 
rola przypada tu ogniwom 
FJN w organizowaniu aktyw 
ności społeczno-produkcyjnej 
ludności, w upowszechnianiu 
zasad polityki partii, w rozwi 
laniu szerokiej, twórczej i 
konstruktywnej dyskusji 
przedzjazdowej. (PAP)

L. Corva!an stanie
wkrótce przed sądem?
Jak donosi AFP, powołując 

się na koła dobrze poinformo- * 
wane w Santiago, sekretarz 
generalny KP Chile, Luis 
Corvalan i 9 innych osobistoś­
ci Rządu Jedności Ludowej 
mają wkrótce stanąć przed 
sądem wojennym w Valparai 
so. (PAP)

Soboto jo-niedźiefoy 
„GŁOS WIELKOPOLSKi“

w objętości

10 stron
zawierać będzie m. in.: 
„Zmęczeni brakiem aktyw 
naści’* czyli kolejną wypo 
wiedź w ramach akcji „Po 
lubić pracę"

9 rozmowę z dyrektorem 
NBP — Zdzisławem Paku­
łą pt. „Książeczka każde­
go Polaka"

• „Język polski i ja" czyli ar 
tykuł na marginesie III 
Zjazdu Zagranicznych Tłu 
moczy Literatury Pol­
skiej

41 „Pod urokiem Chopina*’ — 
o Hannie Ja szyk, pozna- 
niance przygotowującej 
się do udziału w IX Mię­
dzynarodowym Konkursie 
Pianistycznym w Warsza­
wie

Ponadto w numerze: 4) fe 
lietony listy czytelników 
humor i rozrywka.
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PLENUM WRZZ W KALSZU

Wczoraj odbyło się w Kaliszu 
plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiej Kaay Związków Zawodowych, 
■w którym wzięli m. in. udział: 
sekretarz CRZZ irena Sroczyńska, 
I sekretarz KW PZPR Jezry Ku­
siak oraz wojewoda kaliski Zbi­
gniew Chodyła. Tematem obrad 
było wytyczenie zadań wojewódz­

kiej instancji związków zawodo­
wych, a także wszystkich ogniw 
działających na terenie woj. kali­
skiego przed VII Zjazdem PZPR.

Podczas plenum odbyła się też 
uroczystość dekoracji brygad pra­
cy socjalistycznej, (par)

EUROPEJSKA KONFERENCJA 
NT. REHABILITACJI 

NIEWIDOMYCH

Wczoraj w Warszawie dobiegły 
końca obrady europejskiej konie- 
rencji poświęconej zagadnieniom 
kultury, rekreacji i sportu niewi­
domych. Uczestnicy konferencji, 
zorganizowanej przez Polski Zwią­
zek Niewidomych pod auspicjami 
Europejskiego Komitetu Regional­
nego Światowej Rady Pomocy Nie 
widomym ,przez 3 dni radzili nad 
sposobami włączenia niewidomych 
do aktywnego życia społecznego — 
głównie poprzez kulturę i sport.

PAP

INAUGURACJA
ROKU KULTURALNEGO

Z udziałem przedstawicieli Mini­
sterstwa Rolnictwa, władz woje­
wódzkich i gminnych odbyła się 
w nowo zbudowanym domu socjal- 
no-kulturalnym Kombinatu PGR 
Manieczki inauguracja roku kul­
turalnego 1975/76. w woj. poznań­
skim. Około dwustu uczestników 
nnprezy: kierowników gminnych 
ośrodków kultury. pracowników 
kulturalnych urzędów i gmin oraz 
kombinatów i przedsiębiorstw 
PGR wysłuchało referatu progra­
mowego na temat kierunków i za­
dań w zakresie kultury w nowym 
sezonie, w estetycznie urządzonej 
i bardzo funkcjonalnej sali wido­
wiskowej kombinatowego ośrodka 
który ma «łnżvć załodze dla ce­

lów kulturalnych, wypoczynkowych 
i socjalnych oraz szkoleniowych I 
odbył sie przejęty z dużym aplau­
zem widowni westep zespołów 
amatorskich z państwowych gos­
podarstw rolnych: Manieczek Pud- 
liszek. Turska i Pomarzannwic.

(emp)

INFORMATYKA 
W LEŚNICTWIE 

Staraniem komitetów: Technolo­
gii Drewna i Nauk Leśnych Pol­
skiej Akademii Nauk oraz Insty­
tutu Technologii Drewna w r’" 'a"h 
1—2 bm., zorganizowano w Pozna­
niu .sympozjum naukowe noświe- 
cone stosowaniu metod matema­
tycznych i elektronicznej techniki 
obliczeniowej w leśnictwie i prze­
myśle drzewnym. Celem dwudnio­
wych obrad było dokonanie prze­
glądu metod i systemów oraz kie­
runków rozwoju informatyki w 
tych dziedzinach. Szczegółowo omó­
wiono m. in. zagadnienia auto- ' 
matyzacij systemów zaczadzania. | 
programowania produkcji oraz 
lepszego wykorzystania surowca 
drzewnego, (pik) t

30 lat Światowej Federacji Związków Zawodowych

Ruch zawodowy musi dotrzymać kroku
przemianom współczesnego świata

Przed 30 laty, 3 października 1945 r. zebrali się w Paryżu 
przedstawiciele 64 min pracujących z 56 krajów na kongre­
sie, który przeszedł do historii międzynarodowego ruchu 
związkowego. Utworzona została wówczas Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych, pierwsza w dziejach tego ruchu 
organizacja demokratyczna, powszechna i otwarta, a zara­
zem mocno osadzona na gruncie walki klasowej. Te zasady 
przyświecały Federacji przez całe 30-lecie jej istnienia. 
Dzięki nim stała się ona największą i najbardziej wpływo­
wą międzynarodową organizacją związkową. Dziś SFZZ re­
prezentuje 150 młn ludzi pracy.
Powojenny świat, w którym 

SFZZ rozpoczynała swoją dzia 
łalność, podlegał głębokim 
przeobrażeniom. Wraz z nimi 
zmieniały się i unowocześnia­
ły metody i formy pracy fede­
racji. Pozostała ona jednak 
przez cały ten czas wferną ce­
lom wytyczonym przed 30 la­
ty. Za najważniejsze uznano 
wówczas: wykorzenienie fa­
szyzmu, walkę o pokój, obronę 
interesów ekonomicznych i so 
cjalnych ludzi pracy oraz swo 
bód demokratycznych, likwi­
dację systemu kolonialnego, 
uwolnienie od zależności go­
spodarczej krajów rozwijają­
cych się. Życie ootwierdziło,

bllizujące klasę robotniczą i lu 
dzl pracy całego świata, poru­
szające światową opinię pu­
bliczną stwarzające platformę 
dla międzynarodowej jedności

• związkowej.
Mimo rozłamu w szeregach 

federacji, dokonanego w 1949 
roku pod naporem sił zimno- 
wojennych, SFZZ konsekwent

że bvł to wybór słuszny, że są 
to dziś cele najważniejsze, mo j

Wizyta kanclerza 
RFN w USA

Do Stanów Zjednoczonych 
przybył z trzydniową wizytą 
kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt. Jak dowiadują się 
agencje prasowe, przedmiotem 
jego rozmów w Nowym Jorku 
i Waszyngtonie będą przede 
wszystkim zagadnienia gospo­
darcze. Na ten temat będzie 
rozmawiał z dyrektorami kon­
cernów: „Duponta”, „General 
Eletric” i ,.Texaco” w nowojor 
skiej siedzibie Radv Między­
narodowej Izby Handlowej. 
RFN zabiega o koordynację po 
sunięć gospodarczych państw 
kaoitalistycznych w kryzyso­
wej sytuacji świata zachodnie­
go.

W Waszyngtonie H. Schmidt 
zostanie przyjęty w piątek 
przez prezydenta Geralda For­
da, ponadto spotka sie z sekre­
tarzem stanu Henry Kissinge- 
rem i ministrem finansów Wil 
liamem Simonem oraz wieloma 
kongresmanami. (PAP)

nie prowadziła j prowadzi na­
dal politykę przezwyciężania 
podziałów w międzynarodo­
wym ruchu związkowym, bu­
dowania jego jedności’. Dziś 
procesy jednościowe coraz bar 
dziej biorą górę nad dawnymi 
uprzedzeniami. Sprzyjają te­
mu postępy odprężenia w sto­
sunkach międzypaństwowych 
i rozwój współpracy między­
narodowej, sukcesy pokojo­
wej polityki wspólnoty socja­
listycznej.

Nowe zjawiska w między­
narodowym ruchu związko­
wym są najbardziej dostrze­
galne na naszym kontynencie. 
Dokumenty Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europię stwarzają możliwości 
bliższego współdziałania orga
nizacji związkowych 
nie od ich orientacji 
nej.

Zarówno wśród

niezaież- 
politycz-

W czynie zjazdowym załóg

Więcej żywności z PGR
Poznańskiego i Pilskiego

Wśród zobowiązań zgłaszanych przez załogi zakładów pro­
dukcyjnych dla uczczenia VII Zjazdu PZPR szczególnie waż­
ne znaczenie dla naszej gospodarki mają te, w których jest 
mowa o podejmowaniu dodatkowej produkcji na rynek, 
zwłaszcza artykułów żywnościowych. Meldunki o zobowią- 
zaniach napływają ze wszystkich sektorów gospodarki rol­
nej. Zgłasza się jc podczas dyskusji nad programem rozwoju 
produkcji zwierzęcej, ktorego kształt tworzy się właśnie we 
wsiach i gminach.
Kombinaty państwowe, któ­

re wiosną podejmowały zobo­
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne w odpowiedzi na list 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza meldują teraz o ich 
realizacji. W Kombinacie PGR 
.Manieczki w woj. poznańskim 
utuczono dodatkowo do lipca 
br. 400 sztuk trzody chlewnej. 
Dostarczono także stamtąd 
430 000 litrów mleka ponad 
plan. Oddano do użytku 1 bm. 
wybudowany w społecznym czy 
nie zjazdowym (wartość 2 min 
zł) obiekt socjalno-kulturalny 
z salą widowiskowa, stołówką 
pracowniczą, kawiarnią i czę­
ścią hotelową.

W Kombinacie Warzywniczo- 
Ogrodtniczym PGR Naramowice 
przekroczono bardzo wysoko pod­
jęte wiosną zobowiązania które 
opiewały na 3 170 000 zł, w tym 
produkcyjne na 2 min zł. War­
tość dodatkowej produkcji i czy­
nów społecznych na koniec ro­
ku gospodarczego 1974 75 sięga 
w tym Kombinacie ponad 9,5 
min zł, w tym dostarczonych po­
nadplanowo na rynek warzyw 
szklarniowych i suszu warzywnego 
za ponad 7,6 min zł. W czynach 
społecznych wykonano wieie prac 
projektowych i porządkowych.

(emp)

Stolica NRD w przededniu
święta narodowego

Od własnego korespondenta

W południowo-wschodniej części 
kraju zachmurzenie małe lub umiar 
kowane. Na pozostałym obfezarze 
zachmurzenie umiarkowane, okre 
sami duże i miejscami opady desz-
czu oraz burze. Temperatura ma­
ksymalna od 18 stopni na północ­
nym zachodzie do 22 w centrum i 
do 26 na południu.
immmiiimmiBEinnm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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Nowe zobowiązania przedzjazdo- 
we zgłaszają państwowe gospodar­
stwa rolne w woj. pilskim. Np. 
Przedsiębiorstwo PGR Wałcz do­
starczy ponad plan 50 ton żywca 
wołowego. 10 ton żywca wieprzo­
wego, 7 kwintali wełny i 100 000 
litrów mleka. Przedsiębiorstwo 
PGR Niemczyn (gmina Damasła­
wek) zobowiązało sie wyproduko­
wać dodatkowo 50 000 litrów mle­
ka oraz 85 ton żywca. Z Grzego­
rzewa (gmina Ryczywół) przekaza­
no więcej o 80 ton żywca oraz 100 
ton suszu z kukurydzy. PGR Mię­
dzylesie dostarcz^ m. in don-*, 
kowo 20 ooo jaj, 120 ton mieszanki 
paszowej i 50 ton suszu zielonek

założycielami federacji i od te 
go czasu czynnie uczestniczy­
ły we wszystkich dziedzinach 
jej działalności. Równocześnie 
rozwijają one szerokie dwu­
stronne i wielostronne kontak 
ty z organizacjami związkowy 
mi o różnej przynależności. 
Wystarczy wspomnieć, że w 

‘ubiegłym roku tylko z krajów 
europejskich przybyło do nas 
prawie 300 delegacji. Polska 
inicjatywa zgłoszona przed la 
ty zaowocowała w br. w po­
staci pierwszej europejskiej 
konferencji związkowej, która 
obradowała w Genewie nad 
zagadnieniami ochrony środo­
wiska pracy i stała się waż­
nym krokiem w kierunku za­
cieśnienia współpracy związ­
kowej na naszym kontynencie.

Dni Kultury
Czechosłowackiej

Dokończenie 2e str. I 
„Współczesna twórczość pla­
styczna województwa połud- 
niowo-morawskiego”, a w Mu­
zeum Rzemiosł aa Wzgórzu 
Przemysława wystawę koronek 
Heleny Holećyowej. Po połud­
niu w sali kina „Olimpia’’ od­
był się poka7 galowy sztuki 
„Janosik” w wykonaniu trzech 
teatrów — czeskiego, słowac­
kiego i polskiego, natomiast w 
Sali Malinowej Pałacu Dzia- 
łyńskich wystaoił chór dziecię­
cy z Brna. Odbywały się tak­
że dalsze imorezy czechosło­
wackie w Spółdzielni Mieszka­
niowej Osiedla Młodych (klub 
„Jagiellonka’’), (bram)

Na centralnych placach sto 
licy NRD — Berlina, a 
szczególnie na Placu 

Aleksandra trwają prace przy 
wznoszeniu sceny i trybun. Są 
one widomym znakiem przy 
gotowań do obchodów w dniu 
7 października święta narodo 
wego NRD.

Uroczystości zapoczątkowa­
ły dekoracje zasłużonych dzia 
łączy i ludzi pracy wysokimi 
odznaczeniami. W przededniu 
święta, 6 października, na his 
torycznej ulicy Unter der Lin 
den, w godzinach wieczornych 
odbędzie się capstrzyk naro­
dowej armii NRD, a w połud 
nie następnego dnia uroczy­
sta zmiana warty przy symbo 
licznym Grobie Ofiar Faszyz­
mu i Militaryzmu.

26 rocznica powstania NRD 
jest okazją do wielu imprez i 
zabaw. W sumie będzie ich po­
nad 50. Zapoczątkuje je wielki

koncert orkiestry Radia Lip­
skiego na Placu Aleksandra. A 
potem... trudno tutaj wszyst­
kie wymienić. Warto jednak 
zanotować, że na tymże placu 
wystąpi Poznański Chór Chło 
pięcy Jerzego Kurczewskiego

Również teatry Berlina przy 
gotowały specjalne programy. 
W przeddzień święta m. in. w 
Operze Państwowej odbędzie 
się uroczysty koncert Poznań 
skiego Chóru Chłopięcego.

Dla entuzjastów sportu kul 
minacyjnym punktem wśród 
wielu imprez będzie oczywiś­
cie międzynarodowy turniej 
bokserski nazywany tutaj 
„małymi mistrzostwami świa-
ta”. Nie 
dy, skoro

ma w tym przesa-
zważy się, że

dział w nim weźmie 104
u-

za-
wodników z 16 kraiów. W tym 
oczywiście polscy bokserzy.

HENRYK TYCNER

Nowoczesny obiekt
dla naukowców i studentów AR

działaczy
niezrzeszonych central związ­
kowych, jak i należących do 
Międzynarodowej Konfedera­
cji Wolnych Związków Zawo­
dowych i Światowej Konfede­
racji Pracy coraz bardziej to­
ruje sobie drogę przekonanie, 
że ruch zawodowy musi dotrzy 
mać kroku przemianom współ 
czesnego świata, że tylko w 
jedności można skutecznie roz
wiązywać 
wspólnych 
pracy.

Polskie

wiele żywotnych, 
problemów ludzi

związk? zawodowe
cą druga co do wielkości cen­
tralą w SFZZ. Były one współ

a gospodarstwo z Wysokiej Małej 
wyprodukuje ponad plan 100 000 
Mtrów mleka.

Wartość ponadplanowej produk­
cji na zaopatrzenie rynku krajo­
wego z trzynastu pilskich PGR-ów 
wynosi blisko 20 milionów zł. Wy­
produkują one o 720 000 litrów mle­
ka, 305 ton żywca. 27 kwintali weł­
ny 1 20 000 jaj więcej niż przewi­
dywał plan.

Pracownicy gospodarstw pań 
stwowych meldują także o po­
dejmowaniu wielu cennych 
czynów społecznych. Ogólna 
wartość tych, które zadeklaro­
wane zostały dotychczas, wy­
nosi blisko 2,5 miliona złotych. 
Na przykład pracownicy Kom­
binatu PGR Karsibórz (gmina 
Dębołęka) przygotowują plac 
pod budowę domu socjalnego, 
w Oleśnicy (gmina Chodzież) 
zbudowana zostanie świetlica, 
w Budzyniu planuje się budo­
wę boiska i przystanku auto­
busowego, wykonanie wyko­
pów pod wodociąg, naprawio­
ne zostaną drosi dojazdowe. 
Członkowie partii z Szamocina 
zobowiązali się wyjść do pra­
cy przy wykopkach ziemnia­
ków w najbliższą niedzielę.

O podjęciu tych zobowiązań 
Doinformowano I sekretarza 
KW PZPR w Pile Alfreda Ko­
walskiego podczas spotkania 
kierownictwa , wojewódzkiej 
instancji partyjnej oraz woip- 
wody pilskiego Andrzeia Ś1’- 
wińskiego z dyrektorami PGR- 
ów ziemi pilskiej, podczas któ­
rego omówiono problemy, 
przed jak’'mi stoi obecnie rol­
nictwo. I sekretarz wyraził 
uznanie załogom gospodarstw 
państwowych za sprawmy i 
terminowy zbiór zbóż w żni­
wa oraz dobre tempo akcji wy­
kopkowej. (zr)

• Do Komendy Wojewódzkiej w 
Kaliszu nadszedł meldunek o tra­
gicznym wypadku na ul. Kroto­
szyńskiej w Ostrowie. Zderzył się 
tam wczoraj z ciągnikiem samo­
chód marki „Fiat 125”, kierowany 
przez znajdującego się w stanie 
nietrzeźwym Zdzisława B., który 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
po przewiezieniu do szpitala zmarł. 
Ciężkich obrażeń doznali również 4- 
letni syn prowadzącego auto Krzy­
sztof oraz Kazimierz F. Sam samo­
chód, zabrany samowolnie na prze 
jażdżkę bez zgody właściciela, zo­
stał prawie doszczętnie rozbity.

• W Godzieszach w woj. kali­
skim uderzył w słup betonowy sa­
mochód marki „Syrena”. Pasażer 
Michał W. doznał ogólnych obra­
żeń. Straty przy samochodzie oce­
nia się na 30 000 zł.
• Na pl. Wiosny Ludów w Po­

znaniu wypadł z jadącego tram­
waju linii „5” 26-letni Tadeusz D. 
Tym razem skończyło się na drob­
nych obrażeniach, (b)

Na zdjęciu — nowy gmach Wydi idu Technologii Żywności AR.
Fot. — H. Kamza

Wczoraj przekazano do użyt ku Wydziałowi Technologii 
Żywności Akademii Rolniczej w Poznaniu nowy gmach Colle­
gium Technologia^ Alimentari ae przy ul. Wojska Polskiego.
Nowoczesny obiekt nauko­

wo-dydaktyczny jest inwesty­
cją, na którą czekali naukow­
cy i studenci Wydziału Tech­
nologii Żywności, uczący się i 
pracujący dotychczas w budyń 
kach rozrzuconych po całym 
Poznaniu.

W nowym gmachu, wznieśio 
nym w okresie trzech lat przez 
Przedsiębiorstwo Budownic-

Ogólnopolskie giełdy w Poznaniu

twa Przemysłowego nr 1 jest 
250 pomieszczeń: sala wykła­
dowa na 150 miejsc, pracow­
nie naukowe, sala ćwiczeń, sa 
le projektowe i laboratoria. Bu 
dynek wyposażono w zaplecze 
socjalne dostosowane do po­
trzeb pracowników nauko­
wych i studentów.

Rozpoczęcie nowego etapu 
działalności Wydziału Techno­
logii Żywności połączono z na 
daniem najwyższej godności 
naukowej, jaką dysponuje wyż 
sza szkoła — doktora honoris
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Przemysł sprzeda je handlowi 
swą półroczną produkcją

Jak już informowaliśmy, na terenach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich trwają przygotowania do ogólnopolskich 
giełd branżowych, z których większość rozpoczyna się w naj­
bliższy poniedziałek. W poszczególnych halach montowane 
są ekspozycje. Równocześnie odbywają się pierwsze spotka­
nia producentów z handlowcami, finalizowane podpisaniem 
kontraktów na dostawy towarów w pierwszym półroczu 
przyszłego roku i jeszcze w IV kwartale br.
Wczoraj otwarto giełdę tka­

nin meblowych, na której po­
nad 200 pozycji wzorniczych 
prezentują zjednoczenia: Prze­
mysłu Jedwabniczo-Dekoracyj- 
nego i Przedsiębiorstw Wei­
marskich „Północ”. Około 80 
procent stanowią nowości, a 
pośród nich znajdują się m. in.: 
dzianiny drukowane, żakardo­
we i wyroby igłowane czyli 
produkowane na podkładzie 
tkaninowym z runem wszywa­
nym, pętelkowym lub ciętym.

Oferta na I półrocze 1976 
roku wynosi 6,6 milionów me­
trów bieżących i jest wyższa 
od ubiegłorocznej o 700 000 m. 
Już od rana prowadzone były 
wczoraj rozmowy z producen­
tami mebli.

Na giełdzie wyrobów cukier­
niczych i artykułów spożyw­
czych ofertę Związku Spół­
dzielni Spożywców „Społem” 
na IV kwartał br. określa war­
tość 350 milionów złotych, a 
na pierwszy kwartał przyszłe­
go roku — 450 min zł.

Wystawionych jest około 500 
wyrobów, w tym szereg nowoś­
ci. Szczególnym zainteresowa­
niem handlowców cieszyły się 
m .in. makarony i przetwory 
mączne, które sprzedane zo­
stały w zaproponowanej ilości. 
Dotychczasowa kontraktacja 
przekroczyła 90 procent ofero­
wanych przez „Społem” wyro­
bów cukierniczych i artykułów 
spożywczych, (pik)

causa Akademii Rolniczej w 
Poznaniu profesorowi dr Wa­
cławowi L. Kretów i czowi, 
członkowi Akademii Nauk 
ZSRR.

Prof. W. L. Kretowicz, zna­
ny w święcie jako jeden z twór 
cow biochemii technicznej, wy 
bitny naukowiec i przyjaciel 
naszego kraju, położył duże za 
sługi dla rozwoju technologii 
żywności w Polsce. Ponad 40 
pracowników naukowych z ca 
łej Polski przeszło przez pra­
cownię prof. Kretowicza. Jest 
on autorem ponad 400 roz­
praw, artykułów naukowych i 
podręczników, które są pod­
stawą w kształceniu specjali­
stów z dziedziny technologii 
żywności. Szczególnie silne 
więzy łączą prof. Kretowicza 
z poznańskim środowiskiem 
naukowym, (gra)

Zapowiedź podróży 
A. Sadata do Paryża 
Jak podał kairski dziennik 

..al-Ahram” prezydent Egiptu, A. 
Sadat złoży krótką 24-godzinną 
wizytę w Paryżu. A. Sadat zatrzy­
ma się w stolicy Francji w dro­
dze do USA. gdzie złoży wizytę o- 
ficjalną. (PAP)
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Kultura ożywia i wzbogaca 
naszą przyjaźń i współpracę

Rozmowa z Milanem Pavlusem — wiceprzewodniczącym 
Rady Narodowej województwa południowo - morawskiego

1 KALISKIE

Start z wysokiego pułapu

Odbywające się w Po­
znaniu i Wiclkopolsce 
„Dni Kultury Czecho­

słowackiej” są dla nas szcze­
gólną okazją do bezpośred­
nich, przyjacielskich spotkań 
oraz uczestnictwa w różnorod 
nych imprezach artystycz­
nych, dają nam także możli­
wość poznania dorobku na­
szych przyjaciół w dziedzinie 
sztuki ludowej, teatru, filmu, 
plastyki i muzyki. Tegoroczne 
„Dni” — organizowane z na­
prawdę bogatym programem 
— wypływają z tradycyjnych 
już, wieloletnich kontaktów 
dwóch znanych miast targo­
wych — Brna i Poznania oraz 
ze współpracy województw, 
których te miasta są stolica­
mi...

— Rzeczywiście, nasze przy 
jacielskie kontakty mają już 
swoją tradycję, lecz począw­
szy od ubiegłego roku, rozwi 
nęły się one bardzo, przesta­
jąc być jedynie oficjalną wy­
mianą przedstawicieli współ­
pracujących ze sobą organiza 
cji czy instytucji. Przełom sta 
nowiły zorganizowane w Brnie 
z okazji 30-lecia Polski Ludo 
wej „Dni Poznania”. A odby­
wające się obecnie w Pozna­
niu i w województwie poznań 
skim imprezy mają ścisły 
związek z obchodzonym przez 
nas w bieżącym roku 30-le- 
ciem ludowej Czechosłowacji.
Chcemy w czasie tych „Dni” 
jak najszerzej zaprezentować 
dorobek kulturalny naszego 
kraju, a przede wszystkim na 
szego województwa.

— Czy moglibyśmy prosić 
o jego krótką charakterysty­
kę?

— Województwo południo- 
wo-morawskie jest najwięk­
szym województwem w Cze­
chosłowackiej Republice So­
cjalistycznej. Zamieszkuje w 
nim dwa miliony obywateli. 
Mamy tutaj rozwinięty prze­
mysł oraz rolnictwo i jest to 
także region szczególnie roz­
winiętego życia kulturalnego, 
zwłaszcza twórczości amator­
skiej. Ogromnie żywe są u 
nas tradycje sztuki ludowej, 
której elementy wpływają 
również na profesjonalną 
twórczość artystyczną. W każ 
dej gminie naszego wojewódz 
twa istnieją zespoły folklory­
styczne i — bardzo popularne 
w naszym kraju — orkiestry 
dęte. Obck takich zawodo­
wych placówek kulturalnych, 
jak teatry, opera, balet czy 
orkiestry symfoniczne, działa 
ją u nas na przykład amator­
skie orkiestry symfoniczne, w 
których grają robotnicy, urzęd 
nicy, murarze, uczniowie...

— Jaka jest „tajemnica”

NAJLEPSI
„Od nowa zdobyłem zawód”

Eugeniusz Młynkiewicz
Fot. — „Głos”

Decyzja o budowie fabry­
ki łożysk tocznych w Po 
znaniu podjęta została 

na początku 1957 roku. Nie- 
spełna trzy lata później obiekt 
ten oddano do eksploatacji, a 
wyroby ze znakiem FŁT-3 
wnet zyskały uznanie na ryn­
ku krajowym i 70 zagranicz­
nych.

— Pracę ślusarza w Poznań 
skiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych rozpocząłem w lipcu 1960 
roku — mówi Eugeniusz Młyn 
kiewicz. — Wespół z kolega- 

tego żywego społecznego za­
interesowania folklorem w 
województwie południowo-mo 
rawskim?

— Folklor ma dobre warun 
ki rozwoju w naszym kraju. 
Jest to — podobnie jak i u 
was — wynik polityki kultu­
ralnej socjalistycznego pań­
stwa, jego mecenatu nad sztu 
ką ludową. Współczesna kul­
tura, czerpiąc z tradycji oraz 
przetwarzając dorobek kultu­
ralny dawnych pokoleń, wzbo 
gaca się i dynamizuje. Jeżeli 
chodzi o folklor,. to wujewódz 
two południowo - morawskie 
jest pod tym względem nie­
omal „mocarstwem” w Cze­
chosłowacji. Sprawy tradycji 
kulturalnych leżą w kręgu 
zainteresowań rady narodo­
wej i przedstawicieli władz po 
litycznych, a od strony meto­
dycznej i naukowej zajmuje 
się nimi u nas Instytut Sztu­
ki Ludowej w Strażnicy.

Widzimy wielką wychowaw 
czą role folkloru. Może on być 
również źródłem tworzenia 
nowych form obrzędowości 
świeckiej. Mamy bogatą lite­
raturę dotyczącą sztuki ludo­
wej, liczne monografie i oprą 
cowania naukowe, a w ubie­
głym roku została wydana w 
naszym województwie książ­
ka pt. „Tradycje ludowej kul 
tury w życiu społeczeństwa so 
cjalistycznego”.

— Czy organizowane sa rów 
nież konkursy, przeglądy i 
festiwale folklorystyczne?

— Tak. na różnych szcze­
blach: wiejskie, gminne, wo­
jewódzkie. Niektóre mają cha 
rakter lokalny, bardziej karne 
ralny. Myślimy jednak o tym, 
aby przenieść do nas tę for­
mę, która w Polsce ma już 
swoją współczesną tradycję 
— wielkie programy aitystycz 
ne organizowane z okazji do­
żynek, na przykład w tym 
roku na stadionie w Koszali­
nie. Myśmy jeszcze tego typu 
wielkich plenerowych imprez 
nie próbowali...

— Z tradycją kulturalną 
każdego kraju wiążą się rów­
nież zabytki, a bieżący rok 
jest, jak wiadomo, Międzyna­
rodowym Rokiem Ochrony Za 
bytków...

— W Brnie i w województ­
wie pcłudniowo-morawskhn 
nie brakuje pamiątek kultury 
materialnej. Najcenniejsze z 
nich konserwujemy, przywra­
camy im dawną świetność, 
lecz wiele również przeznacza 
my na otwarte placówki kul­
turalne, na to, aby służyły one 
swoją scenerią w ważnych 
wydarzeniach w życiu ludzi 
pracy lub młodzieży. Chodzi 
tu na przykład o takie okazje, 
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mi, wiele musiałem się wów­
czas nauczyć, by jak najlepiej 
ją wykonywać. Początkowo bo 
wiem związana ona była z roz 
ruchem importowanych, nowo 
czesnych na owe czasy, ma­
szyn i urządzeń. Część spo­
śród nich: na przykład 100- i 
200-tonowe kuźniarki, młoty 
pneumatyczne i piece hartow­
nicze, montowaliśmy wyłącz­
nie siłą własnych rąk bez uży 
cia podnośników czy dźwigów. 
Dodatkowe utrudnienia — nie 
zawsze łatwe do pokonania —• 
stanowił brak niektórych na­
rzędzi. Jak zawsze liczyła się 
każda minuta; nikt jednak nie 
spoglądał na zegarek: gdy 
tylko była potrzeba — praco­
waliśmy dłużej. Taka już na­
sza ambicja, by szybko i do­
brze uporać się z robotą.

Po kilku latach Eugeniusz 
Młynkiewicz przechodzi do 
działu postępu technicznego. 
Zmienia się nieco zakres i cha 
rakter jego obowiązków, rege 
neruje bowiem automatyczne 
urządzenia podające. Bezpo­
średnio uczestniczy także w 
realizacji nowych rozwiązań 
technologicznych, co dostar­

jak wręczanie dyplomów, świa 
dectw uczniowskich itp.

— Sporo mówiliśmy dotych 
czas o sprawach kulturalnych, 
gdyż kultura właśnie jest »reś 
cią poznańskich „Dni”. Może 
więc na koniec poprosimy 
pana o ocenę dotychczasowych 
kontaktów Brna i Poznania 
oraz o omówienie dalszych 
perspektyw tych dwustron­
nych stosunków.

— Nasza współpraca jest 
coraz pełniejsza, a kontakty 
coraz bardziej bezpośrednie, 
nieformalne, chciałoby się rzec 
— rodzinne. Jednak to dopie­
ro początek dalszego rozwoju 
naszych przyjacielskich wię­
zi. Chcielibyśmy. aby jeszcze 
częściej spotykali się ludzie 
różnych zainteresowań i zawo 
dów: rolnicy, robotnicy, pra­
cownicy kultury, naukowcy, 
działacze społeczni, dziennika 
rze, młodzież. Pożyteczne 
będą wymiany doświadczeń, 
bo ?ą niejednokrotnie takie 
punkty naszego życia czy cizia 
łałności, które w jednym kra­
ju są mocniejsze niż w dru­
gim i niejednego można się 
nauczyć. Rozwijając nasze kon 
takty w tradycji przyjaźni 
chcielibyśmy, aby nie było dla 
nich granic.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Na budowie Huty „Katowice"

Za niespełna 14 miesięcy w Hucie Katowice nastąpi pierwszy 
spust stali, na którą niecierpliwie czeka nasz przemysł. By zada­
nie to wykonać, budowniczowie bardzo skrupulatnie realizują co­
dzienny harmonogram prac, przyspieszając poszczególne roboty 
tam gdzie to jest możliwe. Po uruchomieniu wydziału konstrukcji, 
nastąpi montaż urządzeń ciepłowni i tlenowni - nazywanej przez 
wtajemniczonych sercem huty. Na zdjęciu: rejon budowy wielkie­

go pieca.
Fot. — CAF

cza mu wiele doświadczeń. Wy 
korzysta je później w narzę- 
daiowni, gdzie od 1973 roku 
pełni funkcję brygadzisty. 
Składa m. in. pierwsze własne 
wnioski racjonalizatorskie, do 
dziś przynoszące spore oszczęd 
ności. Kolejne przedstawi nie­
bawem na Giełdzie Pomysłów, 
organizowanej w Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych raz 
w tygodniu. Dotyczą one dal­
szej automatyzacji urządzeń 
podających.

— Obecnie trwa budowa no 
wej hali produkcyjnej; PFŁT 
przejmuje bowiem produkcję 
łożysk dla taboru kolejowe­
go. W tej dziedzinie nie ma­
my jeszcze dużych doświad­
czeń — podkreśla Eugeniusz 
Młynkiewicz. — Inne maszy­
ny, urządzenia, narzędzia i pro 
ces technologiczny, wszystko 
to sprawia, że z pewną niecier 
pliwością i zainteresowaniem 
oczekujemy uruchomienia no­
wej produkcji. Czy szybko ją 
opanujemy? O tym często roz 
mawiamy w gronie kolegów, 
choć dopiero codzienna robo­
ta pozwoli udzielić jednoznacz 
nej odpowiedzą

Sierpniowa podwyżka cen 
skupu żywca i mleka 
wpływa aktywizujące 

na kontraktację trzody chlew 
nej, zgłasza się coraz więcej 
rolników, którzy postanawia­
ją rozpocząć lub powiększyć 
dostawy mleka. Bierze się to 
pod uwagę przy sporządzaniu 
gminnych progran.ów rozwo­
ju hodowli, nad którymi de­
batują obecnie na wspólnych 
zebraniach wiejskich członku 
wie PZPR i ZSL.

Postanowiliśmy zobaczyć, 
jak powstaje taki program roz 
woju hodowli w jednej z gmin 
woj. kaliskiego. Żerków na­
leży do tych gmin, których 
osiągnięcia produkcyjne prze­
kraczają przeciętne wyniki 
województwa.

— Średnio w bieżącej pię­
ciolatce mieliśmy po 30 kwin­
tali czterech zbóż podstawo­
wych z hektara, a także po 
200 kwintali ziemniaków i po 
356 kwintali buraków cukro­
wych. Osiągnięta to tym cen 
niejsze, że nasz rejon często 
jest nawiedzany przez suszę, 
np. w roku bieżącym nie ma­
my już od 4 miesięcy deszczu 
— mówi naczelnik miasta i 
gminy Eligiusz Jędrkowiak. 
— Ta produkcja roślinna ma 
być podstawą rozwoju hodow­
li, ale nie wystarczy, aby uzy­
skać zaplanowane wskaźniki. 
Dlatego musimy do 1980 roku 
nodnieść wydainość zbóż z 
hektara do 38 kwintal, ziem 
niaków do 240 kwintal’, a bu­
raków’ cukrowych do 395 kwin 
tali.

— Praca z młodzieżą? Do­
starcza przede wszystkim wie 
le osobistej satysfakcji — od­
powiada Eugeniusz Młynkie­
wicz. — Ciągle więc staram się 
doskonalić jej formy i meto­
dy. Wiele czasu poświęcam 
członkom zakładowego koła 
ZMS, którego działalność sta­
nowić może wzór dla innych. 
Wspólnie podejmujemy szereg 
inicjatyw i akcji, rozważamy 
problemy zawodowe i osobi­
ste. Słowem: rozumiemy się, a 
to najważniejsze.

Edmund Młynkiewicz jest 
aktywnym działaczem. Pełni 
m. in. funkcję I sekretarza Od 
działowej Organizacji Partyj­
nej, wchodzi w skład komite­
tów: Zakładowego i Dzielnico 
wego PZPR. Wielokrotnie wy 
różniany posiada pośród in­
nych odznaczeń Srebrny Krzyż 
Zasługi.

— W Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych od nowa zdo 
byłem zawód — powie na za­
kończenie naszej rozmowy.

ANDRZEJ PIECHOCKI

— Nad tymi założeniami za 
stanawialiśmy się na wspól­
nym plenum Komitetu Gmin 
no-Miejskiego PZPR i Gmin­
nego Komitetu ZSL, które sta 
nowiło wstęp do zebrań wiej 
skich członków obu partii. 
— dodaje I sekretarz KGM 
PZPR Edward Jarosiewicz, za 
razem przewodniczący komi­
sji przygotowującej gminny 
program rozwoju hodowli

Rzecz w tym, że w Żerko­
wie startują z wysokiego pu­
łapu dotychczasowych osiąg­
nięć. Jak wykazał spis czerw 
cowy w hodowli inwentarza 
iest w bieżącym pięcioleciu 
gospodarczym wielki postęo. 
Pogłowie bvdła wzrosło z 63 
sztuk na 100 ha użytków rol­
nych w roku 1971 do 78,9 szt. 
w roku 1975, w tym krów z 
30 do 35 sztuk, obsada trzo­
dy chlewnej z 167 szt. do 221 
szt., owiec do 18 sztuk.

Rezerwy w zagrodach
Niełatwo więc będzie pod­

wyższać te wyniki. Na zebra­
niach wiejskich, w bezpośred 
nich rozmowach służby rol­
nej z rolnikami szuka się 
możliwości dodatkowych, zwła 
szcza w zakresie rozszerzenia 
bazy paszowej, aby zapewnić 
wyżywienie i wysoką proauk 
cyjność zwiększonej w przy­
szłej pięciolatce liczby inwen­
tarza. Z założeń wynika, że 
obsadę bydła należałoby pod­
nieść do 94 sztuk na 100 ha 
użytków rolnych, w tym krów 
do 41 sztuk, trzody chlewnej 
do 238 sztuk, a owiec do 27 
sztuk.

W tym roku rolę dopingu 
spełniają podjęte dla uczcze­
nia VII Zjazdu PZPR zobo­
wiązania, dzięki którym uzy­
skuje się dodatkowe tony żyw 
ca wychowanego w zastęp­
czych pomieszczeniach. Na 88 
rolników — członków partii, 
którzy takie zobowiązania pod 
jęli, wykonało je do połowy 
września 27. Znacznie prze­
kroczyli swoje deklaracje 
Stefan Mazurek z miej- 
scowcści Chrzan — Laski, 
Edward Papież z Lud- 
winowa. Czesław Łyskawa z 
Lubini Małei. Stefan Józef z 
Miniszewa. Nie pozostają w 
tyle członkowie ZSL i bez­
partyjni, rozumując słusznie 
że tylko w ten sposób mogą 
przyczynić sie do poprawy za 
ooatrzenia rynku, a także uzy 
skać dodatkowe środki na in 
westycje w swoich gospodar­
stwach.

Specjalizacja - drogą 
do wyższej towarowości
Okazało się również, że mi­

mo suszy zwiększa się ostat­
nio w gminie skup mleka.

Hiskokaloryczna substancja
zamiast cukru

Biologicznie wysokowartoś- 
ciową, lecz niskokalorycz 
ną substancję słodzącą, 

kilkakrotnie słodszą niż cukier, 
zademonstrowano ostatnio na 
sesji botaniki rolniczej na Uni 
wersytecie Reading w Wielkiej 
Brytanii. Substancja ta wydo­
bywana z tropikalnej rośliny 
jest dobrze przyswajalnym 
białkiem, które po ekstrakcji 
jest białym proszkiem łatwo 
rozpuszczalnym w wodzie. Czę 
sto bardzo celowe dla racjo­
nalnej diety zastąpienie cukru 
przez niewielką ilość nowego 
środka — uzyskanego przez 
dr. K. Fowdena na stacji Eks­
perymentalnej Rothamstead w 
Hertfordshire może przynieść 
ogromne korzyści zarówno kon 
sumentom, jak i gospodarce.

Wiele nieznanych dotychczas 
rolnikom roślin — stwierdzili 
agrobotaaicy biorący udział w 
sympozjum — wchodząc do 
uprawy może znacznie rozsze­
rzyć ilość surowców przerabia­
nych przez przemysł i wyeli­
minować preparaty uzyskiwa­
ne dotychczas na drodze syn­
tezy z ropy naftowej. Zade­
monstrowano m. in. środki pio 
rące i tworzywa uzyskane z 
naturalnych surowców roślin­
nych. Duże możliwości wzbo­
gacenia diety w wysokowar- 
tościowe białka dają opraco­
wane ostatnio technologie eks­
trakcji z bogatych w ten skład

Wykorzystywanie prostych' 
rezerw podnoszenia towaro­
wości inwentarza z biegiem 
czasu musi się wyczerpać. Po 
trzebny jest taki model gospo 
darowania, aby stale, bez wa­
hań i zakłóceń, uzyskiwać wy 
soką podaż żywca i mleka. 
Konieczna jest zatem specjali 
zacja gospodarstw ukierunko 
wanych bądź to na produkcję 
żywca, bądź też mleka. W 
tym przypadku nie można da 
lej stawiać na chłopów-robot 
ników, którzy tylko wykupują 
paszę z braku własnej dla ho 
dowli. W gminie Żerków 
poszli więc na rozwój specja­
lizacji.

Mistrz produkcji zwierzę­
cej Andrzej Wlekliński, usta­
liwszy właściwie płodozmian 
roślin paszowych, potrafi na 
35 ha gruntów trzymać 24 kro 
wy mleczne i 8 wysokociel- 
nych jałowic. Na chów bvdła 
mlecznego nastawia się Sta­
nisław Kaczmarek z Biezdzia 
dowa, którego nowa obora 
zdobyła nagrodę w konkursie 
•wojewódzkim „Złotej Wie­
chy”. Wincenty Bogaczyk z 
tei samej wsi, oprócz krów 
mlecznych, chowa rocznie 10 
byczków sprzedawanych w ra 
mach kooperacji Kombinato­
wi PGR Raszewy.

Na 1500 sztuk opiewają te­
goroczne umowy dostaw war 
chlaków z gospodarstw indy­
widualnych do Kombinatu Ra 
szewy. Sprzedaje je m. in. 
Zygmunt Plesiak z Lubini 
Małej. Na tucz świń w cyklu 
zamkniętym zdecydował się 
Mieczysław Lisiak z Lgowa, 
postawiwszy sobie nową chlew 
nię.

Sposób gospodarowania 
przodujących i wyspecjalizo­
wanych jednokierunkowo roi 
ników stanowi przykład dla 
sąsiadów. Ich osiągnięcia 
omawia się na wspólnych ze­
braniach podstawowych orga 
nizacji partyjnych i kół zete- 
selowskich w 19 wsiach gmi­
ny, podczas których tworzą 
się zarysy gminnego planu 
rozwoju hodowli.

Wiele jeszcze dyskusji i u- 
zgodnień z producentami trze 
ba, aby ten plan stał się praw 
dziwą inspiracją dla ogółu roi 
ników w gminie. W tych kon 
sultacjach z producentami nie 
można pominąć gospodarstw 
odstających, które przy właś­
ciwym instruktażu ze strony 
służby rolnej, pomocy mate­
riałowej ze strony władz gmin 
nych, mogłyby wreszcie uru­
chomić znajdujące się w nich 
rezerwy dla powiększenia po 
głowią inwentarza i polepszę 
nia jego produkcyjności.

MARIA POLCYNOWA

nik roślin i liści nie nadają­
cych się do bezpośredniego 
spożycia.

Dr C. P. Whittling — także 
ze stacji eksperymentalnej w 
Rothamstead i prof. W. Wil­
liams z Wydziału Botaniki Rol­
niczej Uniwersytetu Reading 
prowadzą badania nad zwięk­
szeniem potencjalnej zdolności 
plonowania roślin uprawnych 
w naszym klimacie. Szybki 
wzrost — charakterystyczny 
dla roślin tropikalnych — wy­
nika z bardziej efektywnego u 
roślin gorącego klimatu prze­
biegu procesu foto-syntezy, nie 
spotykanego w klimacie umiar 
kowanym.

Przeniesienie tego bioche­
micznie bardziej efektywnego 
mechanizmu asymilacji na na­
sze rośiny uprawne — poprzez 
skomplikowane genetyczne ma 
nipulacje — dałoby nieograni­
czone wręcz możliwości dal­
szego podniesienia plonów. 
Rośliny obecnie przez nas u- 
prawiane nie są w stanie, na­
wet przy najlepszym nawoże­
niu, rosnąć dosłownie w oczach, 
a więc choćby w przybliżeniu 
w takim tempie jak wiele po­
krewnych im ratunków tropi­
kalnych. (PAP)
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Wizja lokalna sądu z Frankfurtu nad Menem Znów strzelanina

Ponowny proces po 25 latach
Do Polski przybył w peł­

nym składzie Sąd Przy­
sięgłych z Frankfurtu 

nad Menem, rozpatrujący re­
wizyjną sprawę przeciwko 
SS-manowi Hubertowi Gomer 
skiemu. SS-Unterscharfuehrer 
Gomerski został w 1950 r. 
skazany przez tenże Sąd na 
karę dożywotniego więzienia 
za zbrodnie, popełnione w obo­
zie zagłady w Sobiborze. Go­
merski figuruje pod pozycją 
nr 19 na 78 liście zbrodniarzy 
wojennych, wydanej przez Ko­
misję Narodów Zjednoczonych 
(UNWCC) z adnotacją „SS-. 
Oberscharfuehrer, okres dzia­
łania w Sobiborze V. 42 do XI. 
43; zarzuty — morderstwa, 
masakry i inne przestępstwa. 
„Istotnie Gomerski w Śobibo- 
rze pełnił szereg funkcji bez­
pośrednio związanych z eks­
terminacją więźniów, osobiście 
odbierał transoorty na ramnie 
kolejowej, nierzadko strzelając 
do więźniów, przeprowadzał 
selekcje, sam rozstrzeliwał lu­
dzi na terenie tzw. lazaretu. 
Wielu więźniów pozbawił ży­
cia lub ciężko okaleczył (przed 
posłaniem do komory gazo­
wej!) bijąc tzw. bykowcem, za 
kończonym ołowianą kulą. Naj 
częściej grasował na III polu 
obozu, na którym mieściła się 
komora gazowa i krematorium. 
Dokumenty zgromadzone do 
pierwszego procesu, a także ze 
znania nielicznych ocalałych b. 
więźniów, świadczą dobitnie o 
zbrodniach popełnionych przez 
Huberta Gomerskiego.

W 1972 r. wszczęte zostało 
postępowanie rewizyjne na 
wniosek adwokatów, którzy 
znaleźli pewne sprzeczności 
między zeznaniami świadków 
w procesie z 1950 r., a zezna­
niami złożonymi w innym pro­
cesie zbrodniarzy hitlerow­
skich również przed sądem za- 
chodnioniemieckim. Znalazły 
się także przyczyny formalne 
do zwolnienia Gomerskiego z 
więzienia.

W sprawie Gomerskiego 
Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce udzieliła parokrotnie porno 
cy prawnej, przekazując posia­
daną dokumentację, zeznania 
świadków itp. Ostatnio, w ma­
ju br. przesłuchano 14 świad­
ków z Frankfurtu n/M. Obec­
na wizja lokalna będzie więc 
kontynuacją dokonanych już 
w naszym kraju czynności są­
dowych i — mimo niemal cał­
kowitego zatarcia śladów po 
byłym obozie przez specjalne 
oddziały SS i tzw. Sonderkom- 
mando 1005 — Sąd Przysię­
głych w pełnym składzie wraz 
z rzeczoznawcami i obrońcami 
oskarżonego zdecydował się na 
wnioskowanie ponownej podró 
ży do Polski.

Obóz zagłady, noszący oficjał 
ną nazwę „Sonderkommando 
Sobibór der Waffen SS”, zało 
żony został w odległości 8 km 
na południe od Włodawy,, bli­
sko stacji kolejowej. Budowę 
miejsca kaźni rozpoczęto w 
marcu 1942 r., a już w połowie 
maja tegoż roku zostały w nim 
uruchomione komory gazowe. 
Obóz zajmował plac o po­
wierzchni 58 ha, ogrodzony 
trzema rzędami drutów kol­
czastych, z których jeden zo­
stał przepleciony gęsto gałęzia 
mi sośniny, aby uniemożliwić 
obserwowanie obozu z ze­
wnątrz. Pas ziemi na zewnątrz 
obozu został z czasem zamino­
wany. Przez bramę znajdującą 
się od strony torów kolejo­
wych przechodziła bocznica

HUMOR I SATYRA

kolejowa, zakończona na tere­
nie obozu peronem. Cały obóz 
podzielony był wewnątrz na 5 
części, oddzielonych od siebie 
parkanem z drutów kolcza­
stych.

Komory gazowe imitowały 
łaźnie. Składały się z pięciu 
oddzielnych pomieszczeń, w 
których łącznie można było 
uśmiercić jednocześnie 500 
osób. Ofiary duszono gazami 
spalinowymi, wtłaczanymi do 
komór przez rury „wodocią­
gów i pryszniców”. Gazy te 
produkował motor, zainstalo­
wany w przybudówce.

W pierwszym okresie w So­
biborze, podobnie jak i w in­
nych obozach zagłady, zwłoki 
ofiar zakopywano we wspól­
nych dołach, ale po kilku mie­
siącach wykopano je i spalono. 
Stosy spaleniskowe urządzone 
były w ten sposób, że na słup­
kach betonowych układano 
szyny kolejowe, tworzące ro­
dzaj rusztu, na którym układa 
no na przemian warstwami 
zwłoki i szczapy drewna. Tak 
uformowany stos polewano ro­
pą naftową i podpalano. Po­
pioły ze spalonych zwłok zako­
pywano w dołach obok stosów.

Obóz zagłady w Sobiborze 
miał za zadanie przeprowadzić 
eksterminację przede wszyst­
kim ludności żydowskiej ze 
wschodnich ziem polskich 
oraz z okunowanych przez hi­
tlerowską Rzeszę południowo-

Pokojowe misje żołnierzy WP - świadectwem 
autorytetu PRL na arenie międzynarodowej

Jednym z ważnych czyn­
ników naszego wkładu 
w dzieło odprężenia w 

świecie i zbliżenia między na 
rodami, był i jest udział Pol­
ski w międzynarodowych or­
ganach i misjach powoływa­
nych w imię przywracania po 
koju i przestrzegania ukła­
dów rozejmowych.

Ostatnio zakończyli swoją 
misję przedstawiciele Polski — 
zarówno cywilni jak i wojsko 
wi — pełniący obowiązki w 
służbie zagranicznej w między 
narodowej komisji kontroli i 
nadzoru w Wietnamie Połud­
niowym. Nieprzerwanie przez 
21 lat, godnie wykonywali oni 
swoje żołnierskie i obywatel­
skie powinności. Do tego, o 
tysiące kilometrów odległego 
kraiu, pierwsi Polacy przyby­
li już w kilkanaście dni po 
podpisaniu układów genew- 
skach w lipcu 1954 r.

Pryncypialna i obiektywna 
postawa oraz głęboki humani 
taryzm cechowały działalność 
Polaków — przez cały okres 
ich międzynarodowej służby 
w Wietnamie Południowym. 
Brali oni jako członkowie or­
ganu kontrolnego udział w 
wielu trudnych akcjach. Dzię 
ki ich zdecydowanej postawie 
ułatwione zostało sprawiedli­
we rozwiązanie problemu 
zgodnie z wolą patriotów wiet

Nasza pogodynka

Październik —
Synoptycy z Zakładu Prognoz 

Długoterminowych IMiGW 
opracowali przy pomocy 

maszyn matematycznych, różnego 
rodzaju obliczeń i porównań z po 
dobnymi okresami z przeszłości, 
prognozę miesięczną na cały paź 
dziernik br. Mówi ona. że śred­
nia miesięczna temperatura będzie 
powyżej normy zaś suma opadów 
nie przekroczy normy. Normy 
październikowe wynoszą: średnia 
miesięczna temperatura 7,8 stop­
nia. a suma opadów około 36 mm 
deszczu. Oznacza to. że paździer­
nik zapowiada się raczej sucho i 
dość ciepło, choć, jak sie za chwi 
lę okaże. okresy cieolejsze będą 
się przeplatać z chłodniejszymi.

W 1 dekadzie bm. ma być na 
ogół dość ciepło. Temperatura mak 
symalna w dzień wahać się bę­
dzie od 18 do 23 stopni, a mini­
malna w nocy od 6 do 12 stopni. 
Pogoda będzie dość słoneczna, bo 
wiem zapowiada się zachmurze­
nie umiarkowane, okresami nie­
wielkie opady deszczu przy wzra 
stającym zachmurzeniu. Wiatry 
słabe. Mgły i zamglenia, zwłasz­
cza rankiem.

W 2 dekadzie października zapo 
wiada się okres chłodniejszy. Tem 
peratura spadnie w dzień do 10— 
15 stopni, a minimalna w nocy 
od 1 do 6 stopni. Lokalnie wystę 
pować będą przymrozki. Opady 

zachodnich terenów ZSRR. 
Faktycznie jednak wśród za­
mordowanych w Sobiborze 
250 000 ofiar znaleźli się rów­
nież Polacy oraz obywatele 
Austrii, Czechosłowacji, Fran­
cji, Holandii.

Dnia 12 października 1943 r. 
w obozie wybuchł bunt więź­
niów. Akcja ta była przygoto­
wywana od dłuższego czasu 
przez zakonspirowaną organiza 
cję więźniów, na której czele 
stał jeniec wojenny, oficer ra­
dziecki Aleksander Peczerski. 
Więźniowie zabili kilkunastu 
SS-manów, przecięli druty 
ogrodzenia i zbiegli z obozu. 
Niestety spośród prawie 600 
więźniów biorących udział w 
buncie około połowa zginęła od 
kul hitlerowskiej załogi oraz 
na polu minowym otaczającym 
obóz. Tylko około 300 udało sie 
dotrzeć do okolicznych lasów i 
uniknąć niezwłocznie zarządzę 
nej pogoni. Wielu z nich wstą­
piło do szeregów partyzanc­
kich, niektórym udało się 
ukryć i przetrwać do końca 
wojny.

Po buncie obóz zakończył 
swą ludobójcza działalność, a 
w listopadzie 1943 r. został zli­
kwidowany. Budynki murowa­
ne i komory gazowe wysadzo­
no w powietrze, drewniane ba 
raki rozebrano, a urządzenia 
wywieziono. Na części terenu 
hitlerowcy posadzili młody las.

ADAM KRZEPKOWSKI

namskich. W ostatniej 4-s.tron 
nej komisji powołanej w 1973 
roku działali — oprócz Pol­
ski — przedstawiciele Węgier, 
Indonezji i Kanady (później 
Iranu). Siedzibą komisji był 
Sajgon, oficerowie pracowali 
w 7 regionach oraz 29 gru­
pach terenowych.

Ostatnio w uznaniu zasług, 
Rada Państwa nadała licznej 
grupie oficerów, chorążych i 
podoficerów Wojska Polskie­
go — uczestnikom pokojowej 
misji w Wietnamie Południo­
wym odznaczenia państwowe 
i wojskowe.

Pracownicy naszej służby 
dyplomatycznej oraz oficero­
wie i żołnierze Wojska Pol­
skiego wypełniali pokojowe mi 
sje w Korei, Larsie i Kambo­
dży. Polscy oficerowie byli 
także w grupie obserwato­
rów. działającej z ramienia 
ONZ w Nigerii w latach 1968 
—1970, w związku z tzw. sece­
sja biafrańską.

Obecnie polscy żołnierze peł 
nią odpowiedzialną służbę po­
kojową na Bliskim Wschodzie, 
w składzie Doraźnych Sił 
Zbroinych ONZ.

W Egiocie i Syrii — służbę 
pod błękitną flagą — sprawu­
je już czwarta zmiana pol­
skiej wojskowej jednostki spe 
cialnei. Tworzą ją żołnierze 
Warszawskiego Okręgu Woj-

suchy i ciepły
nadal niewielkie, co sugeruje prze 
wagę zachmurzenia raczej umiar­
kowanego.

W 3 dekadzie bm. znów ma być 
cieplej. Temperatura dzienna 
wzrośnie do 12—17 stopni, a mini 
malna w nocy podniesie się do 
3—8 stopni. Nadal możliwość lo­
kalnych przymrozków. Okresami 
niewielkie opady a zatem przewa 
ga zachmurzenia umiarkowanego 
czy nawet małego i typowe „ba 
bie- lato” październikowe.

Wydaje się, że październik przy 
niesie kontynuację ciepłej i su­
chej pogody z lata br.

Ciekawe prognostyki co do zi­
my — wielu obserwatorów uwa­
ża, że zima będzie w tym loku 
dość wczesna. Ma być także suro­
wa i bardzo śnieżna — twierdzą 
leśnicy, którzy obserwują za­
chowanie się zwierzyny leśnej. 
Również gryzonie gromadzą duże 
zapasy zimowe, a wiele myszy szu 
ka już teraz schronienia w zabu 
dowaniach gospodarczych, co tak 
że uważane jest za prognostyk sro 
giej zimy. Pszczoły zatykają szczel 
nie swoje ule i także gromadzą 
duże zapasy miodu, jakby spodzie 
wały się także zimowych kłopo­
tów. Ciekawe — czy te oznaici i 
prognostyki sprawdzą się w rze­
czywistości.

WICHEREK

w Bejrucie
W środę wieczorem, po raz 

drugi w ciągu 24 godzin doszło 
w Bejrucie do strzelaniny, 
choć w czasie dnia panował 
tam spokój.

Strzały i eksplozje słychać 
było w dzielnicach Sziah, Aln 
Remmaneh i Berdzaui.

Władze libańskie zniosły 
wieczorem w niektórych rejo­
nach Bejrutu godzinę policyj­
ną, wprowadzoną przed kilku 
nastoma dniami. Główne uli­
ce handlowe patrolowane są 
przez oddziały Sił Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego (FSI) o- 
raz armii palestyńskiej 
(CLAP).

Życie gospodarcze w Bejru­
cie jest nadal sparaliżowane. 
Nowe incydenty, zahamowały 
normalizację sytuacji, w mie­
ście.

Prezydent Libanu Sulejman 
Farandżija spotkał się w środę 
z dowódcą naczelnych sił 
zbrojnych gen. Hanną Saidem, 
premierem Raszidem Karami 
i ministrem spraw wewnę­
trznych, Szamunem. Nie opu­
blikowano żadnego komunika 
tu o wynikach spotkania.

Obserwatorzy zwracają u- 
wagę, że od 2 dni koła politycz 
ne Bejrutu rozpatrują możli­
wość ograniczonej interwencji 
wojska w niektórych sekto­
rach miasta. Siły -postępowe są 
jednakże nadal przeciwne ta­
kiej interwencji. (PAP) 

skowego, którzy kontynuują 
dzieło żołnierzy z 6 Pomorskiej 
Dywizji Powietrzno - Desan­
towej (pierwsza zmiana na 
Bliskim Wschodzie, następnie 
jednostki Obrony Wybrzeża 
oraz 10 Sudeckiej Dywizji Pan 
cernej im. Bohaterów Armii 
Ra-dzieckiej). Udział polskich 
dyplomatów oraz żołnierzy 
WP w licznych misjach poko 
jowych — to świadectwo 
wciąż wzrastającego na arenie 
międzynarodowej autorytetu 
Polski, wnoszącej systematycz 
nie swój aktywny wkład w 
dzieło odprężenia na świecie, 
umacniania pokoju i bezpie­
czeństwa i wsoółoracy między 
narodowej. (PAP)

iATA zaleca
podwyższenie taryf

W stolicy Norwegii toczą 
się obrady dorocznego ogólne 
go spotkania Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Transportu 
Lotniczego (IATA). Wczoraj 
Komitet IATA d.s. Przewo­
zów, dużą większością głosów 
zalecił wszystkim stowarzyszę 
nym liniom lotniczym pod­
wyższenie o 3 procent taryf 
obowiązujących w transporcie 
powietrznym, zarówno pasa­
żerskim, jak i towarowym. Ce­
ny miałyby zostać podwyższo 
ne od 1 grudnia br.

Uzasadnieniem tego zalece­
nia jest podwyższenie cen ro­
py naftowej, uchwalone przez 
kraje OPEC na zakończonej 
w ubiegłą sobotę konferencji 
w Wiedniu.

W sprawie zalecenia mają 
się wypowiedzieć poszczególne 
linie lotnicze. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Thank you
Jak wiadomo, po zwycięskim 

zakończeniu wojny w po­
łudniowych prowincjach Wiet­
namu pozostała ogromna ilość 
supernowoczesnego amerykań­
skiego sprzętu wojskowego war 
tości wielu miliardów dolarów, 
często nowiutkiego i wcale nie 
nadającego się na złom. Świa­
towe agencje prasowe donoszą 
obecnie z Sajgonu, że na po­
lach ryżowych i plantacjach 
różnych upraw pojawiły się 
rozbrojone samochody pancer­
ne madę in USA, adaptowane 
przez pomysłowych Wietnam­
czyków na ciągniki i pługi me­
chaniczne. Podobno znakomicie 
zdają egzamin i przyczyniają 
się do zwiększenia plonów.

(PAI)

Jubileuszowy memoriał
A. Smoczyka po raz pierwszy 
w międzynarodowej obsadzie

Zawodnikiem, który wyprzedził swoją epokę i utorował 
polskiemu sportowi żużlowemu drogę do sukcesów na sta­
dionach Europy, był leszczynianin Alfred Smoczyk. Dla ucz­
czenia pamięci tego wspaniałego sportowca, który w 1950 
roku tragicznie zmarł będąc u szczytu kariery, co roku lesz­
czyńska Unia i redakcja ,.Expressu Poznańskiego” organizu­
ją zawody żużlowe o memoiiał im. Alfreda Smoczyka. W tym 
roku (5 bm.) będzie to 25, a więc jubileuszowa impreza.
Tegoroczne wyścigi memo­

riałowe odbędą się — po raz 
pierwszy — z udziałem zawod­
ników zagranicznych, a mia­
nowicie żużlowców ZSRR. Oto 
ich nazwiska: P. Chłynowski, 
W. Kuźniecow, A. Kuźmin i W. 
Poznikow.

Wśród polskich żużlowców 
— uczestników XXV Memoria 
łu będzie kilku młodych świet 
nie zapowiadających się za­
wodników. Należy do nich z 
pewnością J. Rembas z gorzow 
skiej Stali, który ubiegłej nie­
dzieli wraz z kolegą klubowym 
— B. Nowakiem zdobvj mi­
strzostwo Polski w jeździe par. 
Obok tych zawodników w Lesz

T?szno

Samolotowe MP
z udziałem

zawodników CSRS
Tegoroczne XVIII Samo­

lotowe Mistrzostwa Polski raj 
dowo-nawigacyjne (3—12 X 

br.) zgromadziły na starcie w 
Lesznie rekordową liczbę — 
45 załóg, prawie ze wszystkich 
regionalnych aeroklubów kra­
iu. Są to kadrowicze oraz naj 
lepsze załogi wyłonione w sa 
molotowych zawodach okręgo 
wych i ogólnopolskich. O pal­
mę pierwszeństwa walczyć rów 
nież będą dwie załogi czecho 
słowackie.

W doborowej stawce zawód 
ników udział wezmą między 
innymi ubiegłoroczny samolo­
towy mistrz Polski — Witold 
Świadek, as podniebnych szła 
ków — wielokrotny mistrz Pol 
ski — Zdzisław Dudzik, bra­
cia Stanisław i Ryszard Kas­
perkowie, Stanisław Merliński 
i wielu innych.

Program SMP przewiduje 
rozegranie 8 konkurencji, w 
tym 6 dziennych i 2 nocne.

Oficjalne otwarcie imprezy 
nastąpi dzisiaj w godzinach 
wieczornych na lotnisku CWL 
w Lesznie. (R)

Najlepsi 
w sportach obronnych

W spartakiadzie woj. pilskiego 
w sportach obronnych na szczeblu 
hufców startowało około 500 osób. 
Do Chodzieży przyjechali tylko 
najlepsi — reprezentanci Ochotni­
czych Hufców Pracy (stacjonar­
nych) w Jastrowiu. Chodzieży, Or- 
lu i Wałczu. Na wynik konkuren­
cji drużynowej składały się: bieg 
patrolowy, strzelanie i tor prze­
szkód. W grupie pełnoletniej (1*— 
24 lat) zwyciężył OHP Chodzież 
przed OHP Orle i OHP Jastrowie. 
Indywidualnie triumfował Szym­
czak nrzed Kujawa robai Chodzież) 
Frankowskim (Orle) i Sutorem 
(Jastrowie). W grupie młodocianej

—18 lat) zespołowo wybrali ju­
nacy z Wałcza. Także indywidual­
nie wygrał wsłezanin Michalak 
nrzed swoimi kolegami z drużvny: 
Zalewskim i Karczewskim. Roze­
grano także wielnbói sprawnościo­
wy. który wygrali: Wemyn (mło­
dociani) i Szala (pełnoletni). Pu­
char szefa obronv cywilnej woje­
wody pilskiego zdobvło OHP Cho­
dzież (pełnoletni), natomiast pu­
char przewodniczącego RW FSZMP 
nrzynadł w udziale junakom rgru- 
pa niepełnoletnia) z Wałcza. 5 paź­
dziernika br. zwycięzcy reprezen­
tować beda woł. pilskie w sparta­
kiadzie re.ionowej. któ-a odbędzie 
się w Wągrowcu z udziałem nai- 
Dnszych z województw: n<—nań- 
skiegn, szczecińskiego, niskiego, 
gorzowskiego. z!elnnogórs>kiego i 
leszczyńskiego, (usz)

„Totek" ołaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 28 września br. stwier 
dzono:

Losowanie I: 13 rozw. z 6 traf. 
— wygr. po 89.815 zł, 15 rozw. z 
5 traf. prem. — wygr. po 77.840 
zł, 1.025 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po 1.518 zł, 25.817 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 75 zł 1 255.319 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 7 zł.

Legowanie II: 3 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 450.411 zł, 97 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po około 14.900 zł, 6.354 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 326 zł i 120.223 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 17 zł.

nie wystąpią: B. Proch (Falu- 
baz Zielona Góra) zwycięzcą 
turnieju o „Srebrny kask” i 
młodzieżowy mistrz Polski, E. 
Błaszak (Start Gniezno) — II 
młodzieżowy ■wicemistrz Pol­
ski, R. Jany (Sparta Wrocław), 
który na rozegranych w nic 
dzielę MP zajął 6 miejsce. 
Stawkę tę uzupełnią: S. Mar­
cinkowski (Falubaz), Z. Sło­
wiński (Sparta Wrocław) J. 
Wilim i A. Wyglenda (obaj 
ROW). Leszczyńską Unię repre 
zentować będzie trójka wyło­
niona snośród następujących 
żużlowców: bracia Jaderowie, 
M. Okoniewski i J. Kowalski.

Przed imprezą memoriałową na 
Stadionie im. A. Smoczyka w Lesz 
nie odbędzie się uroczyste pożeg­
nanie kilku żużlowców Unii, któ­
rzy kończą karierę sportową. Po­
nadto rozegrane zostaną zawody 
gokartów, których kierowcy — 
uczniowie Zespołu Szkćł Zawodo­
wych nr 1 w Lesznie ubiegać się 
będą o puchar Unii. Początek tur­
nieju o XXV Memoriał o godzinie 
14. Odbędzie się 20 wyścigów, 
które wyłonią zwycięzcę imprezy 
i zdobywcę pucharu „Expressu Po 
znańskiego”. W dodatkowym, 21 
biegu — wystartują najmłodsi 
uczestnicy XXV Memoriału, by 
walczyć o puchar ZM ZMS w 
Lesznie.

Na koniec ważna informacja dla 
zakładów pracy organizujących wy 
cieczki na zawody: zbiorowe za­
mówienia na bilety przyjmuje se 
kretariat Unii w Lesznie w godzi­
nach od 9 do 14 (telefon 40-21). Od­
biór biletów w Lesznie przed im­
prezą. (y)

c 
J.

f
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4 bm. w Gnieźnie

Mecz żużlowy
Polska - ZSRR
Jak już informowaliśmy, w 

Polsce przebywa reprezentacja 
radzieckich żużlowców rozgry 
wających testowe mecze z na 
szyrni zespołami. Jedna z ta­
kich imprez odbędzie się w 
najbliższą sobotę — 4 bm. w 
Gnieźnie. Drużyna radziecka 
wystąpi w następującym ze­
stawieniu: Aleksiej Kuźmin, 
Szamil Nigmatulin, Paweł 
Chłynowski, Władimir Smir- 
now, Wiktor Kuźniecow, Wła 
dimir Poznikow, Oleg Rachi- 
mow, Anatoli Frołow.

A oto skład drużyny pol­
skiej: Jerzy Rembas i Mieczy­
sław Woźniak (obaj Stal Go­
rzów), Eugeniusz Błaszak i 
Jan Puk (obaj Start Gniezno), 
Ryszard Fabiszewski (Stal Go 
rzów), Wojciech Kaczmarek 
(Start Gniezno), Bogusław No 
wak (Stal Gorzów), Leon Ku 
jawski (Start Gniezno).

Początek zawodów o godz. 
14.36. Przedsprzedaż biletów 
prowadzi Spółdzielnia Pracy 
Metalowców w Gnieźnie, ul. 
Warszawska 8 (tel. 30-69). (y)

Pilskie igrzyska
Młodzież pracująca Piły uczest­

niczyła ostatnio w miejskich 
igrzyskach, których program obej­
mował tzw. wielobój sprawnościo­
wy (bieg, slalom rowerowy, rzut­
ki do tarczy, pchnięcie kulą, skok 
w dal z miejsca). Puchar ZW pil­
skiego TKKF za zwycięstwo zespo­
łowe wśród kobiet zdobył TKKF 
Relaks wyprzedzając TKKF Piast. 
Indywidualnie trzy pierwsze loka­
ty zajęły reprezentantki Relaksu 
— Alina Przybyła, Teresa Tatary- 
nowicz i Jadwiga Choryd.

Mężczyźni ubiegali się o puchar 
ufundowany przez RKFiT WRZZ 
w Pile. Po zaciętej walce zwycię­
żył TKKF Piast przed SPMO i 
TKKF Budowlani przy PPB. Bar­
dzo wyrównany był poziom czo­
łówki w konkurencji indywidual­
nej. Ostatecznie wygrał Zygmunt 
Dudek (Piast) 324 okt. nrzed Lesz­
kiem Zielińskim (Relaks) 320 pkt. 
Zbigniewem Makowskim (Relaks) 
317 i Stanisławem Kobiałko (Bu­
dowlani) 313 pkt.

Trzecia główna nagroda nilskich 
igrzysk przypadła w udziale szko­
le przyzakładowej ZNTK, która 
zdobyła puchar Rady Miejskiej 
FSZMP w Pile. Indywidualnie wy­
grał Andrzej Kozłowski (ZNTK) 
przed Adamem Wróblewskim 
(ZSB) i Eugeniuszem D użyją 
(ZNTK). Dodatkowa atrakcia im­
prezy był konkurs siłaczy. W pod­
noszeniu ciężarka nie wyłoniono 
samotnego zwycięzcy. bowiem 
pierwsze miejsce podzielili między 
sobą Zbigniew Makowski i Stefan 
Jasnosz — po 92 pkt. (usz)



UWAGA! MIESZKAŃCY WIELKOPOLSKI!
Spółdzielnia Pracy „Universum” w Poznaniu 

zawiadamia, że z dniem 1 października 1975 roku przeniosła dzia­
łalność usługową pogrzebowo - cmentarną z lokali przy ul. Mielżyń- 
skiego 23, do nowo otwartego

OŚRODKA USŁUG POGRZEBOWO - CMENTARNYCH
PRZY UL. WIELKIEJ 8

Ośrodek czynny jest w dni robocze od godz. 8 do 18, 
a w niedzielę, święta i dni wolne od pracy od godz. 10 do 18. 

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, ŻE PUNKT PRZYJĘĆ USŁUG 
KAMIENIARSKO - NAGROBKOWYCH PRZENIESIONY ZOSTAJE

Z BIUR SPÓŁDZIELNI PRZY UL. ROOSEVELTA 1
DO OŚRODKA przy ul. WIELKIEJ 8

5428-K1

Kupię mieszkanie M-l łub 
M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23622g.
Zamienię mieszkanie M-3 
Os. Bonin fSołacz) II ptr. 
balkon, pokoje 16 m2, 11 
m2 na M-4 lub M-3 dziel­
nica Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23377g.
Panienka spokojna, uczci 
wa. ucząca się i pracują­
ca poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23624g.

Praca 0 Nauka
Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem lub bez, Po 
znań, Lodowa 19c m. 8. 

26351g
Pani do 4-letniego dziecka 
potrzebna zaraz od godz. 
6.30 do 15.30. Poznań, Wiel 
ka 17 m. 2 (parter).
____________________ 20350g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter.

22501g

Samochody
Sprzedam „Zaporożca” 
rocznik 1973. Tel. 648-83 
do godz. 15. 25223g

Kupno O Sprzedaż
Szablę polską, przedwojen 
ną, lancę ułańską, siodło 
wojskowe, strzemiona, 
munsztuki, starą broń 
wszelką, szablę, szpady, 
pałasze kupię. Dokładne 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24264g.

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane — wkłady 
spacerowe poleca wytwór 
nia Orzeszkowej 13.

25592g

Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki — francuski oraz 
łóżeczko. Wrocławska 33 
m. 8 godz. 15—17.

264 53g

W dniu 30 września 1975 roku, zmarł

Prof. dr habil. JAN CHODERA
Dyrektor Instytutu Filologii Germańskiej, Kie­
rownik Zakładu Historii Literatury Niemieckiej, 
były Dziekan i Prodziekan Wydziału Filologicz­
nego liAM, były Kierownik Katedry Historii 
Literatury Niemieckiej, były Kierownik Stu­
dium Zaocznego Filologii Germańskiej, członek 
Rady Naukowej Instytutu Zachodniego, członek 
licznych towarzystw naukowych w kraju i za 
granicą. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem X-Iecia PRL, Odznaką Gryfa 

Pomorskiego.
Nauka polska straciła wybitnego filologa, ba­

dacza literatury niemieckiej i języka niemiec­
kiego. Uczelnia żegna cenionego uczonego i or­
ganizatora nauki.

Pożegnanie w westybulu Auli Uniwersyteckiej
odbędzie się dniu 4 października br.
o godz. 9.30, pogrzeb na cmentarzu junikowskim 
o godz. 12.50.

Rektor i Senat

e Lokale
Ucznia młodszego zakwa­
teruję Mostowa 14 m. 8.

21314g
Wągrowcu pokoju jedno­
osobowego, niekrępujące- 
go poszukuje samotny w 
średnim wieku zaraz na 
okres 2 lat. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
?3222g.

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe M-3 nowe 
budownictwo Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23359g.

Panienkom pokój wspól­
ny wynajmę. Smiełowska 
19, (Górczyn). 23501g

Dziekan i Rada Wydziału Filologicznego 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

1083-K3

tW dniu 36 września, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie zmarł nasz najdroższy, nieodżałowa­

nej pamięci mąż, ojciec, brat, szwagier, teść 
i zięć

JAN CHODERA
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na 

Junikowie w sobotę, 4 października o godz. 12.50.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
26402g

Dnia 1 października 1975 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik

STEFAN RATAJCZAK
ppor WP w rez.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Medalem za Udział w Walce o Po­

znańską Cytadelę, Odznaką Honorową
miasta Poznania. '

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października 75 r. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

1080-K2

-L W dniu 1. X. 1975 r. zmarła po długich cier- 
T pieniach opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochana żona, mamusia,- babcia, teściowa, sio­
stra i szwagierka przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEFA PFLAUM
z domu Kulczak

Pogrzeb odbędzie się 4. X 1975 r. o 
na Junikowie.

Pogrążona w smutku
ROD

Czechosłowacka 63 m. 1.

Małżeństwo z 2 dzieci po 
szukuje pokoju na okres 
pół roku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23332g.
Poszukuję dużej piwnicy 
na skład owoców w po­
bliżu dowolnego rynku w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23369g.

Zamienię mieszkanie 5-po 
kojowe z przynależnością 
mi (piece) Wilda II ptr. 
front, na 4-pokojowe z 
przynależnościami oraz 1 
pokój z kuchnią względ­
nie pokój. Dzielnica obo­
jętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23374g.

Kupię mieszkanie lub 
część domku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23565g

t Nieutuleni w żalu po nagłej śmierci serdecz­
nego brata, stryja i wuja, zawiadamiamy 

Krewnych i Przyjaciół, że śp.

ks. biskup dr

LUCJAN BERNACKI
wikariusz generalny, prepozyt Kurii 

Metropolitalnej w Gnieźnie,

zostanie pochowany na cmentarzu św. Piotra 
i Pawła w Gnieźnie, dnia 5 bm.

Początek ceremonii pogrzebowych o godz. 15 
w katedrze gnieźnieńskiej.

Stroskana

26450g

W dniu 27 września 1975 r. zmarł nagle

dr med. TEODOR BORÓWKA
długoletni ordynator oddziału laryngologicznego 
Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego i aktywny 

członek Polskiego Towarzystwa 
Otolaryngologicznego.

Był wzorowym lekarzem, oddanym bez reszty 
chorym, dobrym kolegą, szlachetnym człowie­
kiem.

Absolwentka Politechniki 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23625g.
Zamienię mieszkanie w 
nowym budownictwie M-3 
w Czarnkowie na podob­
ne w Poznaniu względnie 
w Wągrowcu. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23655g.
Małżeństwo bezdzietne | 
członkowie spółdzielni po 
szukuje pokoju na Jeży­
cach. Oferty tel. 332-185.

23530g

Mieszkanie 3-pokojowe, 
spółdzielcze 48 m kw. Dę 
biec zamienię na większy 
metraż z c o. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23543g.
Trzcianka Lub. pokój, ku 
chnia łazienka, kwaterun 
kowe. nowe budownictwo, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23566g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe lub mały domek 
może być do wykończe­
nia w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23567g.
Gdańsk-Przymorze M-4 
46 m kw. spółdzielcze za 
mienię na podobne tylko 
snółdzielcze w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23688g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY g 
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Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, korytarz balkon na 
M-2. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23633g.

Zguby 0 Różne
Zaginął pies cocker-sna- 
niel, biało - czarny. Wia­
domość tel. 603-89. 
_____ ______________ 26230g
WSP „Usługa” poleca 
uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową. Zgłoszenia 
Mickiewicza 27 m. 1, tel. 
479-81. 22323g
Przeźmierowo 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
warsztat, siła — oddam. 
Tel. 712-64. 23729g

0 Nieruchomości
Sprzedam domek bliźnia­
czy. Dojazd autobusem 
MPK nr 51. W rozliczeniu 
mieszkanie z garażem. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26403g.
Ogrodnikowi (rolnikowi) 
sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy pod Poz­
naniem. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25150g.

Dni? 2 października zmarł przeżywszy 43 lata 
nasz najukochańszy mąż, ojciec i syn, śp.

HENRYK ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 paź­

dziernika o godz. 13 na cmentarzu na Górczynie

o czym z głębokim żalem zawiadamia

żona z córką i rodziną

Poznań, Głogowska 99a m. 16.

Z głębokim 
1 października

mgr

żalem zawiadamiamy, że dniu 
1975 r. zmarł nagle

WITOLD SCHULZ
Prezes Zarządu 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, Honoro­
wą Odznaką Miasta Poznania, Odznaką za Za­
sługi w rozwoju województwa poznańskiego, 
Brązową, Srebrną i Złotą Odznaką Odbudowy 
Warszawy, Odznaką Zasłużonego Działacza Ru­

chu Spółdzielczego i Innymi.

Sprzedam dom mieszkal­
ny 1,64 ha ziemi w tym 
0,30 ha sadu w Koninie. 
Możliwość prowadzenia 
hodowli, sadownictwa- ' 
ogrodnictwa. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23675g. 1

Sprzedam działkę 1 ha 
ogrodzoną domem jedno­
rodzinnym oraz budyn­
kiem gospodarczym. W 
rozliczeniu może być mie 
szkanie M-4 na Ratajach. 
Poznań — Szczepankowo, 
ul. Skibowa 7. 23671g

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu 
ul. Towarowa 17/19 (dworzec autobusowy) za­
trudni zaraz
— kierowców — I i II kategorią prawa jazdy, 
— Oddział Osobowy zatrudni również na sta­

nowiska kierowców i konduktorów emery­
tów i rencistów w niepełnym wymiarze go­
dzin bez zawieszenia prawa do renty wzglę­
dnie emerytury przy wynagrodzeniu mie­
sięcznym do 2.000,— zł,

— robotników magazynowych — praca 2-zmia- 
nowa,

— palaczy c.o. — praca 3-zmianowa.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.

1. Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki 
na autobusy PKS.

2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pra­
cowników i ich rodzin oraz inne świadcze-
nia zgodnie z U.Z.P.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych pokój 118 (dworzec autobusowy).

5402-K1

Kombinat PGR Ptaszkowo p-ta Grodzisk Wlkp. 
przyjmie do pracy zaraz

KUCHARZA lub KUCHARKĘ 
na stanowisko szefa kuchni w zabytkowej 
karczmie w Ptaszkowie.

Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. 2304-K2

Komunikat
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
zawiadamia, że ze względu na awarię została 
zamknięta dla ruchu kołowego ul. Zamenhofa 
na odcinku od ul. Wioślarskiej do ronda Rataje.

Termin otwarcia przewiduje się na dzień 
6. 10. 1975 roku.

Objazd przebiegać będzie ul. ul. Wioślarską, 
Ostrowską, Krzywoustego.

Za powyższe zakłócenia w ruchu komunika­
cyjnym MPEC przeprasza użytkowników.

5512-K1

PrzetargRzemiosło traci w Zmarłym oddanego działa­
cza, a pracownicy dobrego przełożonego.„Cześć Jego

Dnia 29 września 1975 r. zmarł

sra

lek, brat,

godz. 12,

rodzina
2.

26328g
i W

Dnia 1 października 1975 roku, zmarł

FELIKS AST

Pogrzeb 
1975 r. o

Dnia 1 października 1975 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach kochana żona, 
matka, córka, siostra, synowa, bratowa, ciocia, 
przeżywszy 43 lata, śp.

Przewodniczący Oddziału Poznańskiego 
Polskiego Towarzystwa Otolaryngologicznego 

26209g

W głębokim żalu pogrążeni
mąż z dziećmi i

Poznań — Antoninek, ul. Borowikowa

JADWIGA URBAN 
z domu Sobańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o 
na cmentarzu na Miłostowie.

JAN HEIDER
nasz były długoletni i sumienny pracownik — 

jubilat, odznaczony odznaką „Zasłużony 
Pracownik WOZG”.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. 10. 1975 roku, 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

1077-K2

godz. 9.05

26396g

tDnia 1 października 1975 r. po ciężkich cier­
pieniach odszedł od nas na zawsze przeżyw­

szy lat 85, opatrzony Sakramentami św. nasz 
najdroższy brat, szwagier, stryj i wujek, śp.

WŁODZIMIERZ SKORUPSKI

Msza św. odprawiona
WP 

zostanie dnia 4 bm.
o godz. 8.30 w kościele św. Stanisława Kostki a 
pogrzeb o godz. 13 na cmentarzu Piątkowskim.

W głębokim smutku pogrążona
' RODZINA

ul. Sokoła 4. 26406g

• Żonie i Rodzinie szczere wyrazy współczucia

składają

Rada i Zarząd oraz pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 października 
1975 r. o godz. 13.20 na cmentarzu na Junikowie.

26449g

Dnia 1 października 1975 r. odszedł Od nas na 
zawsze, przeżywszy 81 lat, mój kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN KARABON
Pogrzeb odbędzie się sobotę

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

bm.

26316g

W dniu 1 października 1975 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zakończył swe pracowite życie 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojczu- 

teść i dziadek przeżywszy lat 72

FELIKS AST
odbędzie się w dniu 4 października
godz. 13, na cmentarzu parafialnym 

w Stęszewie.
W nieutulonym smutku pogrążona 

żona z rodziną 
26347g

Dnia 1 października 1975 r. zmarł nagle w wie­
ku 52 lat, nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
teść, i dziadek, śp.

mgr. WITOLD SCHULZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 4 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
ul. Galla 7a m. 3. 26426g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 lipca 1975 roku, zmarła tragicznie śp.

z Bykowskich
MIROSŁAWA ROMANOWSKA

wychowanka byłego Gimnazjum 
Sióstr Urszulanek w Poznaniu

Pochowana została w dniu 14 sierpnia br. w 
Lyonie (Francja).

22903gpr

nasz były długoletni, sumienny, oddany 
pracownik i działacz społeczny.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13, 
w Stęszewie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

Zakładu Doświadczalnego Roszarnictwa 
w Stęszewie

26367g

tDnia 2 października 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze opatrzony Sakramentami św. mój 

kochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy lat 66

STANISŁAW STRYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.35 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Czwartaków 29 m.
tona z rodziną

26454g

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 ogłasza na dzień 20 października 1975 
roku I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­
mochody marki:

FIAT 125p cena wywoławcza 43.600,— zł
FIAT 125p cena wywoławcza 57.200,— zł

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rze­
mieślniczej — Poznań, ul. Marchlewskiego 
108/112.

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 10—14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego Poznań, ul. Marii Mag­
daleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78 wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej 
w przeddzień przetargu. 5518-K1

Dnia 20 września 1975 r. zmarła nasza pracow­
nica

GRAŻYNA JANASZAK
introligator

W Zmarłej żegnamy z żalem sumienną i od­
daną dla Zakładu Koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. Marcina Kasprzaka.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. 10. 1975 roku g 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
1078-K3 |

Dnia 1 października 1975 roku, zasnął w Panu

TADEUSZ RZESZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 14, z ka­

plicy cmentarnej w Opalenicy.
Nieutulona w żalu

żona z dziećmi
Opalenica, ul. Mickiewicza 1 m. 20. 26427g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 października 1975 r. zmarła po krótkiej 

i ciężkiej chorobie kochana siostra, szwagierka 
i ciocia

IRENA DOMKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. X. 1975 roku, 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
26434g



PAŹDZIERNIK Gerarda.
Teresy

Piątek I Słońce: 5.43—17J6

TEATRY

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — przedat. zamkn. 

taNie kłam kochanie”.
POLSKI — g. 16 i 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA: Scena Marci­

nek — g. 9 „W kole”; Scena Mło­
dych — g. 12 „Bracia”, g. 17 „Ja­
nosik”.

KALISZ: „Las”.

t 1
CHODZIEŻ Noteć: „Niespokojne 

morze”.
CZARNKÓW: „Ziemia obieca­

na”.
GNIEZNO Lech: „Sugarland Ex- 

press”; Polonia: „Dzień Szakala”.
GOSA: „Lizana wódz Apaczów” 

i „Alfredo, Alfredo”.
JAROCIN: „Szantażyści”.
KALISZ Oaza: „Noce i dnie” cz. 

I i II; Stylowe: „Wielki Gatsby” i 
„Pawana dla zmęczonego”.

KĘPNO: „Romanca o zakocha­
nych” i „Przygody Hucka Finna”.

KONIN Centrum: „Noce i dnie” 
cz. I i II; Górnik: „No>ce i dnie” 
cz. I i II.

KOŚCIAN: „Britannic w niebez­
pieczeństwie”.

KROTOSZYN: ^Szczęśliwego No 
wego Roku”.

LESZNO: „Dzień szakala”.
NOWY TOMYŚL: „Droga Luizo”.
OBORNIKI: „Orzeł i reszka”.
OSTRÓW Roma: „Zasadzka”;

Słońce: „Moja wojna, moja mi­
łość”.

OSTRZESZÓW: „Taśmy praw­
dy”.

PIŁA Iskra: „Noce 5 dnie” cz.
I i II; Koral: „Noce i dnie” cz. U; 
Sokół: „Taka była Oklahoma”.

PLESZEW: „Pojedynek na s»o-
SIRAWICZ: „To ja zabiłem”.

SYCÓW: „Człowiek z dziczy”.
SŁUPCA: „Mr. Majestyk”.
SZAMOTUŁY: „Dzieje grzechu” 

i „Ani słowa o futbolu”.
ŚREM Klubowe: „Synowie sze­

ryfa”; Słonko: „Deps”.
ŚRODA: „Y-17”.
TRZCIANKA: „Druga twarz oj­

ca chrzestnego”.
TUREK: „Generał śpi na stoją­

co”.
UNIEJÓW: „Bilans kwartalny”.
WSCHOWA: „Stara panna”.
WRZEŚNIA: „Rodzinny gang* i 

„Unkas — ostatni Mohikanin”.
WYRZYSK: „Zbrodnia w kluhie 

tenisowym”.

g Rftcao J
PROGRAM I:' 7.4fl Takty i mi­

nuty; 8.18 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Muzyczny rejs; 9.05 Mu 
zyka w rytmie na 3/4; 9.39 Ber­
lin z melodią i piosenką; 9.45 Gra 
Zespół Rozrywkowy Rozgł, Opol- 
$kiej; 16.08 Konc. muzyki staro 
polskiej; 19.38 „Szaleństwo Almaye 
ra* — pow.; 18.40 Rock po pol­
sku; U Refleksy; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Z krakow­
skiej fonoteki; 11.35 Bydgoszcz na 
muzycznej antenie; 12.25 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 13 Pieśni 
i tańce śląskie; 13.15 Moto-spra- 
wy; 13.35 Z nowych' nagrań L. Ko 
zubek; 14 Sport to zdrowie; 14.05 
Soliści i kapele ludowe z różnych 
regionów Polski; 14.30 Dyskoteka 
nastolatków; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Różne arie, różne głosy; 15.30 
Fonoserwis; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualności kulturalne; 
16.35 Ciekawostki Polskich Na 
grań; 17.20 Gra Herbie Mann; 
17.30 W kręgu gitary klasycznej; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Parada 
polskiej piosenki; 20.05 Rep. lit.: 
„Awaria”; 20.20 Gwiazdy 7 stolic; 
21.33 Muzyczny kalejdoskop; 22.20 
Śpiewa Halina Zytkowiak; 22.30 
„Ludzie wielkiej przygody”; 22.45 
Mini recital Boby Vintona; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.85, 15, 14, 19, 26, 
21, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 8.35 My 75; 8.45 Góra­
le, góralska muzyka; 9 Dla kl. 
V (język polski): „Klimek i Kle­
mentynka”; 9.30 VI Sonatą C-dur 
na flet i fortepian; 9.40 Dla przed­
szkoli: „W marszowym rytmie”; 
10 „Nasze spotkania ze zwierzęta 
mi”; 10.30 Konc. muzyki opero­
wej; 11 dla kl. II lic. (język pol­
ski): „Romantycznie — to znaczy 
jak”?; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Magazyn dla ko 
biet; 12.20 10 minut na ludowo; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12.59 Z taśmoteki spikera; 13 Dla 
kl. I—II (wych. muzyczne); 13.35 
Rozmowa o kulturze; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Japo­
nia; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.35 
Konc. z nagrań Ork. i Chóru PR 
i TV w Krakowie; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 16 Studium wiedzy poli­
tyczno-społecznej; 17.25 Audycja 
oświatowa; 17.40 Aud. sportowa: 
„Nadzieje poznańskiej «Warty»”; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.49 Ludzie wśród których żyje 
my; 19 Gretry — Suita baletowa; 
19.15 Język angielski; 19.39 Vratis 
lavia cantans — 75 — odtworze­
nie koncertu; 20.58 Muzyka; 21.45 
Wiadomości sportowe; 21.52 Muzy 
ka; 22 Magazyn studencki; 23 
Świat nowej muzyki: 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Koncert na 
gitarę i orkiestrę.

WIADOMOŚCI: 430, 5.30, 6.39, 
7.30, 8.39, 11.30, 13.30, 18.39, 21.30, 
23.30.
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21900 ton warzyw i owoców 
dla województwa poznańskiego

Modne, estetyczne, funkcjonalne

Meble ze Swarzędza
Korzystne warunki atmosfe­

ryczne zapewniły w tym noku 
Wojewódzkiej Spółdzielni O- 
grodniczo - Pszczelarskiej w 
Poznaniu możliwość wcześniej 
szego przystąpienia do groma 
dzenia rezerw warzyw i owo­
ców. Wespół z bieżącym sku­
pem określą one zaopatrzenie 
województwa poznańskiego w 
okresie jesienno-zimowym, a 
praktycznie do pierwszych zbio 
rów 1976.

Zgodnie z przeprowadzoną 
analizą i opracowanym na tej 
podstawie programem, zmaga 
zynuje się 9 500 ton warzyw, 
9 200 ziemniaków, 2 200 kwa- 
szonek i 1000 ton jabłek. Ilo­
ści te znacznie przewyższają 
ubiegłoroczne rezerwy, co wią 
że się m. in. z wysokością sku 
pu i wzrastającym zapotrzebo 
waniem ludności.

Równocześnie spółdzielczość 
ogrodnicza realizuje bieżąco 
dostawy ziemniaków do za­
kładów pracy województwa 
poznańskiego, które łącznie 
złożyły w tym roku zamówię 
nie sięgające 10 000 ton.

Żywe tradycje
„Aten Wałeckich"

Liceum Ogólnokształcące im. Ka, 
zimierza Wielkiego w Wałczu (woj. 
pilskie), to jedna z najstarszych 
szkół średnich w kraju. Jego po­
czątki sięgają jeszcze czasów Pol­
ski przedrozbiorowej, gdyż powsta 
ło w 1665 roku. Imię wielkiego 
Piasta otrzymało przed 10 laty — 
podczas jubileuszu trzech wieków 
istnienia„ kiedy to odbył się pier­
wszy zjazd absolwentów tej szkoły 
zwanej „Atenami Wałeckimi”. W 
minioną sobotę i niedzielę odbyło 
się tam drugie takie spotkanie 
absolwentów powojennego 30-lecia, 
których przybyło z różnych stron 
kraju blisko pół tysiąca.

Podczas zjazdu, promenadzie nad 
miejscowym Jeziorem Zamkowym 
nadano — uchwałą MRN — nazwę 
„Aleja Aten Wałeckich”. Odbył 
się też specjalnie przygotowany 
wieczór wspomnień, czynnych by­
ło kilka okolicznościowych wy­
staw. (bop)

W Pile

• Występy artystów gruzińskich
• Film „W te dni przedwiosenne"

Znakomite radzieckie zespo­
ły estradowe mieszkańcy Pi­
ły mogli dotychczas podziwiać 
wyłącznie za pośrednictwem 

telewizji i kronik filmowych. 
Wkrótce nadarzy się okazja, 
by jeden z nich obejrzeć „na 
żywo”.

W najbliższą niedzielę, 5 paź 
dziernika o godz. 17 w sali 
widowiskowej Wojewódzkiego 
Domu Kultury im. Leona Kru 
czkowskiego w Pile odbędzie 
się koncert przyjaźni zatytu­
łowany „Radziecki upominek”. 
W typowo widowiskowym, roz 
rywkowym programie, pilskiej 
publiczności zaprezentuje się 
kilkudziesięcioosobowy zespół 
estradowy, który odbywa obec 
nic tournee po naszym kra­
ju.

♦

Reżyser Jerzy Konic i sce­
narzysta Zbigniew Safian —

PROGRAM III: 7.39 Malczewski 
— gawęda E. Gepperta; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Śledz­
two prowadzi radca Heumann” — 
pow.; 9J.9 Rock and roiła każdy 
zna; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Wczes­
ne symfonie Mozarta; 10.15 Język 
niemiecki; 10.35 Jazz z Węgier; 
10.50 „Mnich” — pow.; 11 Zespół 
Abba na płycie Polskich Nagrań; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Jazz z Jugosławii — gra 
sextet Mojmira Scpe; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki cołone- 
la J. Sobieskiego; 14 Boulez pro­
wadzi Ravela; 14.30 Mój świat roz 
kołysany — gawęda; 14.40 Brea- 
kout i jego soliści; 15.10 W stylu 
folk śpiewają: Donovan, Mamas 
and Papas, Byrs; 15.30 W książ­
kach i w życiu; 15.50 „Spacer w 
przestrzeni” gra ork. Quincy Jo­
nesa; 16.10 W roli głównej Jose 
Feliciano; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Śledztwo prowadzi radca Heu­
mann” — pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Klejnoty Krakowa — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19 „Solaris” — 
pow.; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
29 Więcej niż siedem cudów świa 
ta — gawęda; 29.10 Interradio — 
magazyn muzyczny; 20.50 Ilustro

W bieżącym kwartale WSOP 
skupi 17 000 ton warzyw i 
3 000 owoców. W pierwszej 
połowie października trafią do 
sklepów ostatnie pomidory, o- 
górki, fasola i importowane 
winogrona. Więcej niż we 
wrześniu winno być w sprze­
daży kalafiorów, jabłek i zi­
mowych odmian gruszek.

Dla ułatwienia zaopatrze­
nia się ludności w warzywa i o- 
w-oce na okres jesienno-zimo 
wy, Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodniczo - Pszczelarska w 
Poznaniu planuje w najbliż­
szym czasie uruchomienie kier 
maszów m. in. w Gnieźnie. No­
wym Tomyślu, Poznaniu i 
Śremie, (pik)

Nowe mieszkania 
dla Krajenki

W Krajence (woj. pilskie) 
bardzo interesująco rozwija się 
indywidualne budownictwo 
domków jednorodzinnych. Z 
osiemdziesięciu działek udo­
stępnionych ostatnio miesz­
kańcom tego miasteczka, sprze 
dano prawie 50. Największe 
osiedle powstaje obecnie w 
rejonie ulic Złotowskiej, Pol­
nej, Stodolnej i Zielnej, gdzie 
w czternastu budynkach miesz 
kają już właściciele, a w fazie 
budowy znajduje się dwanaś­
cie następnych. Zakończenie 
budowy tego osiedla przewi­
dziane jest w roku 1980.

Z mniejszym rozmachem re­
alizowany jest natomiast pro­
gram komunalnego budownic­
twa mieszkaniowego. Niedaw­
no oddano do użytku blok 
osiemnastorodziany, na ukoń­
czeniu jest budowa następne­
go o tej samej liczbie miesz­
kań, trwają zaś wykopy pod 
fundamenty dwóch kolejnych 
budynków dwunastorodzinnych 
o większej powierzchni miesz­
kalnej. Pewną liczbę lokali 
uzyska się także z chwilą od­
dania do użytku nowego inter­
natu dla Technikum Przemy­
słu Spożywczego, gdyż połowa 
starego budynku przeznaczona 
zostanie na mieszkania dla 
nauczycieli, (zr) 

znana spółka twórców popu­
larnego serialu „Stawka więk 
sza niż życie” — to autorzy 
nowego filmu fabularnego pt. 
„W te dni przedwiosenne”, któ 
ry zrealizowany został w ze­
spole „Iluzjon”. Scenariusz, 
za który Zbigniew Safian otrzy 
mał nagrodę na II Festiwalu 
Polskich Filmów Fabular­
nych „Gdańsk 1975” stanowi 
nową, współczesną propozycję 
spojrzenia na wojenne losy 
Polaków.

Prapremiera filmu odbędzie 
się w najbliższy poniedziałek, 
6 października o godz. 17 w sa 
li widowiskowej Wojewódzkie 
go Domu Kultury im. Leona 
Kruczkowskiego w Pile. Zapo 
wiedzieli w niej udział reży­
ser Jerzy Konic oraz aktorzy, 
którym powierzył on główne 
role, m. in. Emilia Krakow­
ska, Henryk Bąk, Jerzy Mata 
łowski, Leonard Pietraszak i 
inni, (zr)

wany Magazyn Autorów; 21.50 
Oper® tygodnia: „Demon”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Paul Mc Cartney; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografie; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
Z. Wardejn; 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów: IV Symf. op. 29 
„Niepokonana”; 2339 Śpiewa Te 
resa Tutinas.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, «, M.30, 
12.05, 15. 17. 19.30, 22.

t TELEWIZJA J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Kul­

tura starożytnego Rzymu; 7 — TTR 
— Uprawa roślin — 1. 40 — Nawo­
żenie; 9 — „Tramwaj” — film fab. 
prod. włoskiej (kol.); 19 — Dla kl. 
IV — Muzeum Wojska Polskiego 
(kol.); 11.05 — Program dla naj 
młodszych — kl. II — „Czarodziej 
skie słowa” (kol.); 12.45 — TTR — 
Matematyka — 1. 3 — Rachunek 
zbiorów; 13.25 — TTR — Botanika 
— 1. 4; 1535 — NURT — Pedagogi­
ka — Proces samokształcenia nau­
czycieli — wykład: doc. dr E. Or- 
lof; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
Obiektyw; 17 — Kino Telesfora; 
17.35 — Zrób to sam; 18 — TV In­
formator Wydawniczy; 18.15 — Ma 
ła Encyklopedia Zwierząt — Noso-

ozdobą każdego mieszkania
Swarzędz pod Poznaniem 

zwykło się nazywać 
miastem meblarzy. I 

nie bez racji. Średnio bowiem 
co trzeci jego mieszkaniec 
pracuje w tej branży — 
część w rzemiośle, inni w ce­
nionych w kraju i śmiało moż 
na to powiedzieć — na całym 
świecie Swarzędakich Fabry­
kach Mebli. Są one czołowym 
polskim producentem mebli 
(pierwsze przekroczyły mi­
liard złotych wartości produk 
cji w skali roku), i najwięk­
szym ich eksporterem. W 
tym roku dostarczą na nasz 
rynek i za granicę wyrobów 
za blisko 1,5 mld. zł.

4-tysięczna załoga 6 zakła­
dów SFM (podlegają im też 
fabryki w Kostrzyniu, Kością 
nie i Poznaniu) znana jest z 
solidnej i rytmicznej roboty. 
Wymownym potwierdzeniem 
solidności jest fakt, że jed­
na czwarta ogólnej produkcji 
posiada znak jakości „1” (21 
wyrobów), zaś rytmiczności — 
systematyczny i znaczny 
wzrost produkcji, sięgający 
co roku 20 procent. Załoga rea 
lizuje przy tym szereg cen­
nych zobowiązań — w odpo­
wiedzi na apele najwyższych 
władz partyjnych i rządo­
wych, za co otrzymała w ostat 
nich latach trzy dyplomy 
uznania podpisane przez Ed-

Znak „Chify" 
ceniony w świecie
Jeśli narzędzia chirurgiczne, 

stomatologiczne czy weteryna 
ryjne — słyszy się wśród pra 
cowników lecznictwa — to naj 
lepiej z Fabryki Narzędzi Chi 
rurgicznych „Chifa” w No­
wym Tomyślu (woj. poznań­
skie). Bo rzeczywiście są one 
najwyższej jakości pod wzglę 
dem użytkowym i estetycz­
nym, o czym zresztą wymów 
nie świadczy również stale ro 
snący popyt na rie na ryn­
kach zagranicznych. O ile je­
szcze przed paroma laty wy­
syłki eksportowe stanowiły 
tylko kilkanaście procent o- 
gólnej produkcji „Chify”, to 
w br. przekroczą już... 70 
procent. Głośno jest dzięki te 
mu o Nowym Tomyślu nie 
tylko w Europie, ale i na obu 
półkulach. Największe partie 
narzędzi wędrują do USA, Ja 
ponii, RFN, Wielkiej Bryta­
nii, Francji, Włoch i krajów 
socjalistycznych.

Wartość tegorocznej produk 
cji „Chify” po raz pierwszy 
przekroczy nieznacznie 100 
min zł, lecz w najbliższych la 
tach będzie ona rosła szybciej 
niż dotychczas. Wiąże się to z 
trwającą rozbudową fabryki, 
która pochłonie razem 157 
min zł. Za kilka tygodni roz- 
pocznie się — przy normal­
nym toku produkcyjnym — za 
gospodarowywanie nowej, du 
żej hali, a w przyszłym roku 
następnych nowych obiektów. 
Czeka więc nowotomyską zało 
gę trudny egzamin, ale zna­
jąc jej ofiarność i zaangażo­
wanie — zda go z pewnością 
celująco. Wyrabiać potem 
będzie narzędzia za około 180 
min zł rocznie, (bop)

rożce (kol.) film ser. prod. franc.; 
18.50 — Eureka (kol.); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Cień tamtej wiosny” — film fab. 
prod. polskiej (kol.); 21.15 — Pano­
rama; 21.55 — Kwadrans dla Zbi­
gniewa Wodeckiego; 22.15 — Gos­
podarność i ja; 22.30 — Dziennik 
(kol.); 22.45 — Informacje, Towa­
ry, Propozycje; 2235 — Wiadom. 
sport.

PROGRAM II: 1535 — TV Kurs 
Informatyki — Kompleksowa auto 
matyzacja zarządzania oraz stero­
wania procesami technologicznymi 
i produkcyjnymi; 16.30 — Język 
angielski w nauce i technice — 
Kurs dla zaawansowanych — LI; 
17.05 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej; 17.30 — „Tramwaj” — 
film fab. prod. włoskiej (kol.); 
18.25 — Ludzie nauki — prof. Hen­
ryk Teisseyre; 19 — Program roz­
rywkowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — Laborato­
rium 75 — Problem do zgryzienia; 
20.50 — „Człowiek i morze” — ode. 
VIII — pt.: „Sztafety przejmują ga 
leony”; 21.10 — 24 godziny (kol.); 
21.20 — „Ujrzeć Neapol i...” — film 
fab. prod. węg. (kol.); 22.45 —
NURT — Nauki polityczne — No­
wa struktura władz terenowych 
PRL — wykład: prof. dr Z. Ry­
bicki; 23.15 — Język rosyjski — I. 
1 — kurs podstawowy (kol.). 

war da Cierka i Piotra Jaro­
szewicza.

Duży wpływ na coraz wyż 
szy standard swarzędzkich 
mebli ma doskonalenie kwali­
fikacji pracowników, popra­
wa organizacji pracy oraz 
wprowadzanie nowych tech­
nologii i materiałów. Stale 
modernizuje się też park ma­
szynowy, wydając rocznie 
około 50 min. zł na, zakupy 
wielu nowoczesnych, wysoko- 
sprawnych maszyn i urządzeń 
— także zagranicznych. Nie 
może więc dziwić niski i stop 
niowo malejący procent rekla 
macji na wyroby SFM.

Przedsiębiorstwo zdobyło 
sporo medali i dyplomów w 
konkursie „Dobre — ładne — 
poszukiwane”, na różnych tar 
gach i wystawach. Stale wzbo 
gaca bowiem asortyment no­
wymi wyrobami o coraz lep­
szych właściwościach użytko­
wych, większej estetyce i 
trwałości. W ostatnim okre­
sie handel otrzymał takie 
nowe zestawy, jak „Swar- 
lux”, „Maja” i „Seweryn”, 
komplety wypoczynkowe 
„Inka” i ..Heban” oraz ulep­
szone wersje tapczanów „Flo­
rian” (zastosowane przy nich 
elementy są demontowane, co 
wydatnie ułatwia transport, 
a jednocześnie pozwala lepiej 
wykorzystać pomieszczenia 
magazynowe). Nowościami zaś 
eksportowvmi są: zabudowy 
ścian „Diana”, „Hawana”, 
„Don” i „Regent”, regały 
„Top , krzesła ..Nora” i trzv 
wersje tapczanów - łóżek 
„Adam”.

Wszystkie nowe wzory są po 
mysłami projektantów z włas 
nej wzorcowni, w której wy­
konuje je potem „sztab” 30 
modelarzy. W przyszłym roku 
wybudowany ma być w Swa

Kaliski Dom Technika

Fot. — Lejczak

„Poszukaj 
kupca na

Tak się chce czasem radzić 
rolnikom, którzy posadzili na 
polu kartofle, a teraz jesienią 
nie mogą ich odnaleźć wśród 
perzu i komosy — pospoli­
tych, a bardzo złośliwych 
chwastów. Nie jeden i nie dwa 
takie niechlujnie uprawiane 
zagony można spotkać w Wiel 
kopolsce. A przecież nasz re 
gion słynie z wysokiej kultu­
ry rolnej, gdzie chwast na po 
lu jest dowodem niedbals­
twa, a nie niewiedzy i braku 
środków do usuwania szkodli­
wych dla upraw roślin. Ta ko- 
mosa nie tylko drażni oko do­
brych gospodarzy, ale jest re­
alnym niebezpieczeństwem dla 
ich pól, starannie pielęgnowa­
nych i czystych. Wiatr łatwo 
przenosi nasiona chwastów i 
w następnym roku „zaraza” 
wybucha na polach, gdzie już 
dawno je wytrzebiono.

Gospodarze województwa le 
szczyńskiego — wojewoda, na 
czelnicy gmin, służba rolna — 
obserwują, niestety, wielu bez 
troskich rolników, którym nie 
tylko obojętna jest wysokość 
plonów, jakie zbiorą ze swo­
ich pól, ale powodują obniże­
nie zbiorów na polach sąsia­
dów. Istnieje ustawowy obo- 

rzędzu duży pawilon wysta­
wowy mebli z etykietą SFM, 
mający pełnić też rolę sklepu 
fabrycznego.

Utrzymuje się jednocześnie 
stale kontakty z handlem, aby 
mieć pełne rozeznanie w po­
trzebach rynku i upodoba­
niach klienteli. Organizuje się 
więc spotkania z handlowca­
mi, mające służyć wymianie 
doświadczeń i informacji na 
temat jakości mebli, prowa­
dzony jest szeroki sondaż ryn 
ku (poprzez specjalne ankiety) 
celem ukierunkowania wzor­
nictwa meblarskiego, eksponu 
je się nowe wzory na rozmai­
tych imprezach handlowych. 
Konsultuje się również projek 
towane nowe wzory mebli z 
przedstawicielami budowni­
ctwa, by „dopasowane” one 
były pod względem funkcjo­
nalności do wymogów współ­
czesnych mieszkań, by rzeczy 
wiście były ozdobą każdego z 
nich, (bp)

Przychodnia kolejowa
w Kępnie

Kępiński Rejon Kolejowej 
Służby Zdrowia obsługuje po­
nad 10 tysięcy podopiecznych. 
Ostatnio przekazano do użyt­
ku kolejarzy i ich rodzin no­
wą przychodnię specjalistycz­
ną, która prowadzi poradnie: 
ginekologiczną, chirurgiczną, 
okulistyczną, laryngologiczną, 
stomatologiczną. Kierownikiem 
przychodni jest dr. Jabłoński 
długoletni Kierownik Rejono­
wej Przychodni Lekarskiej w 
Kępnie. Nowo otwarta przy­
chodnia polepsza warunki pra 
cy w lecznictwie kolejowym i 
rozszerza opiekę specjalistycz­
ną w rozległym rejonie kępiń­
skim. (stach)

pan lepiej 
komosę..." 
wiązek zwalczania chwastów.
Administracja państwowa 

dysponuje środkami represji 
wobec bałaganiarzy. Dotych­
czas kary pieniężne stosowa­
no niechętnie, ale skoro dobre 
rady i perswazje nie poskut­
kują, trzeba będzie niestaran­
nych rolników karać.

Nieliczni „gospodarze”, któ­
rym straty wynikłe z kiepskiej 
agrotechniki wydają się rze­
czą błahą, nie mają co li­
czyć na pobłażanie w swoim 
środowisku; społeczność wiej­
ska na pewno ich w obronę 
nie weźmie, gdy posypią się na 
nich kary. Ziemia i jej owo­
ce są dobrem ogólnospołecz­
nym, nikomu nie może być o- 
bojętne, jeśli jakiś skrawek 
rodzi mniej niżby mógł, (tt)

ODPOWIADAMY
Zenon B., Budzyń. — Wojewódz­

ki Zakład Szkolenia Spółdzielni 
Pracy „Oświata” w Poznaniu, ul. 
Klasztorna 2, organizuje różne kur 
sy, m. in. kursy diagnostyki samo­
chodowej. (2966)

Autor?! — Instytut Badań Lite­
rackich, Polskiej Akademii Nauk 
mieści się w Warszawie przy No­
wym Świecie 72. (2991)6


